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Z konferencji londyńskiej 


amAONIEFENCI LORGYNSKIEJ 


Memorandum Norwegii. Zadania 


Londyn, 30. 1. (PAP). Ambasa- 
dor Norwegii w Londynie Pre- 
bensou, złożył konferencji za- 
stępców ministrów spraw zagra- 
nicznych memorandum, wyjaś- 
niające punkt widzenia rządu 
norweskiego na sprawę Niemiec, 
Rząd norweski uważa za jeden 
z najważniejszych punktów 
traktatu, sprewę ;zabezpieczenia 
przed przyszłą agresją niemiec- 


ką. W tym celu konieczne jest 


kontrolowanie pewnych dziedzin 
politycznego i gospodarczego ży- 
cia Niemiec Kontrola ta po- 
winna być sprawowana nawet 
po zawarciu traktatu pokejowe- 
go aż do czasu,- kiedy zostaną 
Dokryte wszystkie zobowiązania 


miemieckie, wynikające z od- 
szkodowań oraz do czasu, kiedy 
naród i władze niemieckie 


zmienią się do tego stopnia. że 
nio będą zagrażaty pokojowi i 
bezpieczeństwu. Specjalnej kon- 


troli należy poddać obszar Za- | 


glebia Ruhry, gdzie skonceniro” 
wany jest ciężki przemysł nice 
miecki, Naród : niemiecki powi. 
nien wiedzieć, że wszelkie te 
restrykcje będą zmniejszone w 
miarę lojalnego wypełniania zo- 
bowiązań, Rząd norweski uwe- 
ża, że sprawę kontroli Niemiec 
należy włączyć do systemu mię- 
dzynarodowege bezpieczeństwa. 
Rząd norweski jest zdania, że 
należy utrzymąć jedność poli- 
tyczną Niemiec, Należy się bo- 
wiem obawiać, że podział Nie- 
miec wywoła wzrost nacjonali= 


kontroli 


powinna byc wlaczona 
do systemu międzynarodowego bezpieczeństwa 


zmu niemieckiego 1 'utrudui roz- 
wiązanie problemów  gospodar= 
czych. Życie gospodarcze Nie- 
miec powinno także podlegać 
zbiorowej kontroli. 

Londyn, 30. 1. (PAP). Na śro- 
dowym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
do spraw Niemiec arnbasador 
grecki w Wielkiej Brytanii Tha- 
nassis Achnides, wystąpił z żą- 
daniem, aby, mmiejsze państwa 
sojusznicze, które brały, czynny 1- 
dział w wojnie przeciwko Niemcom 
dopuszczone zostały na równi z 
wielkimi mocarstwami do wszy- 
stkich obrad nad traktatem po- 
kojowym dla Niemiec. 

W sprawie odszkodowań am- 
basador Achnides złożył memo- 
randum zawierające następujące 
żądśmia: 1) Grecja powinna o- 
trzymać takie same odszkodo- 
wanie jak Jugosławia. 2) Od- 
szkodowania winny :być ścią- 
gnięte również z bieżącej pro- 
| dakcji , Niemiec zwłaszcza z bro- 
tükcji węgła. 3) Zatrudnienie w 
Grecji techników niemieckich 
powinno być dozwolone. 4) Do 
odszkodowań niemieckich po- 
winna być zaliczona własność 
poniemiecka we Włoszech 1 Au- 
strii oraz w takich krajach jak 
Argentyna i Turcja, 5) Niemor 
powinny w ciągu 2U lat zakupy” 
wać w Grecji tytoń w tej samej 


ilości co w latach 1935—1939 tj. 
po 22 tysiące ton rocznie. 


Gzy Albania zostanie 
dopuszczona do głosu 


w sprawie Niemiec? 

LONDYN. 30.1. PAP. Na wie- 
czornym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
znalazła się na porządku dzien- 
hym sprawa dopuszczenia Albanii 
do przedstawienia swego stano- 
wiska w sprawie pokoju z Niem- 
cami, 

Delegat, brytyjski sir Wiliam 
Strang i delegat amerykański 
Murphy sprzeciwili się temu. 

Przedstawicieł Związku Ra- 
dzieckiego Gusiew wygłosił prze- 
mówienie, w którym uzasadnił 


prawo Albanii do przedstawienia 
swego stanowiska. Przedstawiciel 
Framcji poparł w zasadzie stamo- 
wisko. Gusiewa a następnie "pro. | 


ponował 


przekazanie tego pró- 


Grecji 


blemu Radzie Ministrów Spraw 

Zagranicznych w Moskwie 
Włochy proszą 

0 tiopuszczenie na konfe- 


rencię londyńska 
LONDYN 30.1. PAP. Rząd wło- 


Ski wystąpił z prośbą o dopusz- 


czenie na obrady zastępców mi-' 
nistrów spraw zagranicznych w 
Londynie. 

Nowa nota francuska 


w sprawie Niemiec 
Paryż, 30. 1. (PAP) Minister 


„Spraw zagranicznych Bidault o- 


świadczył na posiedzeniu Rady 
Ministrów, że przygotował trze- 
cią notę w sprawie Niemiec, w 
której sprecyzowany jest pogląd 
francuski na sprawę umiędzy- 
narodowienia kluczowych gałęzi 
przemysłu i kopalń w Zagłębiu 
Ruhry. W najbliższym czasie 
nota zostanie publikowana. oraz 
przesłana dop Moskwy, Londynu 
i Waszyngtonu. 


'© pierwszej sesji 


Sprawa wycofania 


„ przedstawicieli dyplomatycznych 


z Hiszpanii 


Nowy Jork, 30. 1. (PAP). Se- 
kretariat ONZ otrzymał dotych= 
czas odpowiedzi 48 rządów w 
sprawie zalecenia Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 26 grudnia 
1946 r. dotyczącego odwołania 
przedstawicieli dyplomatycznych 
z Hiszpanii. Odpowiedzi wyka- 
zują że 1) Wielka Brytania, Li- 
beria i Holandia: odwołały swych 
przedstawicieł, 2) następujące 
państwa dznajmiły, że nie utrzy- 


mują stosunków  dyplomatycz= 
nych z Hiszpanią: Afganistan, 


Australia, Boliwia, Kanada, Chi- 
ny, Etiopia, Guatemala, Haiti, 
Indie, Irak, Liban, Luksemburg, 
Nowa Zelandia, Iran, Polska, 
Hedżas, Syjam, Unia Południowo- 
Afrykańska, Ukraina, Wenezuela 
1 Jugostawia, 3. następujące pań- 
stwa oświadczyły, że nie posia- 


Wznowienie działalności 

partii demokratycznej 

BELGRAD, 30. 1. PAP. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych 


Jugosławii udzieliło zezwolenia. 


niezawisłej ` partii demóokratycz- 
nej, na wznowienie działalności 


dały ambasadorów ani posłów w 
Hiszpanii w czasie uchwalema 
rezolucji przez Narody Zjednu= 
czone: Brazylia, Belgia, Grecja, 
Chile, Costarica, Equador, Nica- 
ragua, Paragwaj, Szwecja, Stany 
Zjednoczone, Dania, Norwegia i 
Turcja. 
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zacem procesu 
przeciwko duńskim 
przestępcom wojennym 


KOPENHAGA, 30. 1. PAP. Zo. 
siał tu zakończony wielki proces 
przeciwko duńskim przestępcom 
wojennym w którego wyniku 
zostało skazanych na śmierć 10 
członków t. zw. „Grupy Loren- 
tzena”. 


Prócz tego wydano szereg wy- 
roków skəzujących na kary do- 
żywotniego więzieńie oraz kary 


na terytorium całej Tugosławii. | więzienia od ê do 30 lat. w akcie 


Siedzibą władz partii jest Bel- 
grad, 


i 


ARE Sejmu Polskiego 


MOSKWA 30.1. TASS. Na mar f 


ginesie pierwszej sesji nowego 
sejmu polskiego pisze również 
„Prawda”. 


Manewry p. Schumachera 


(Dalej Schumacher przemawiał 


Berlin, 30. 1. (PAP). Na konfe- 
rencji prasawej zwołamej w Ber. 
linje rzez niemiecką partię 90- 
cjal-demokratyczną Schumacher 
uznał za stosowne przedstawić 
dziennikarzom niemieckim i sa- 
granicznym swoje tezy politycz- 
ne, Oświadczył om łaskawie, że 
nie uważa już za komieczne ko- 
rygowania granicy Niemiec ną 
zachodzie i mie rości już sobie 
żadmych pretensji terytorialnych 
wobec Francji. Po tej „koncesji! 


w stosunku do zachodniego sąsia- | 


da Niemiec Schumacher zaalscen 
torwał tym ostrzej swe niepopraw 
ne stanowisko wobec zagadnień 
wschodnich i wystąpił ponownie 


przeciwko granicy, polsko-mies 
miechiej. 
Według pobożnych życzeń p. 


Schumachera, Niemcy powinni 


trzymać z powrotem „jak naj. 


więcej terenu na wschód od. linii 
Odry i Nysy“ inaczej bowiem 
„nie zdołają pomieścić i wyży- 
wić milionów uchodźców ze 
Wschodu”... 

Schumacher nie sprecyzował, 
jak dalece miałby iść ten nowy 
Drang nach Osten ale wyraził 
Się dosłownie, że byłoby nonsen- 
sem uważać tymczasową linię 
administracyjną za ostateczne u- 
Tezulowanie granicy: „granicy na 
wschodzie”. 2 

Po tym oświadczeniu Schuma- 
cher pącząt snuć dalsze niezmier- 
nie szerokje własne „projekty“ 
Uregulowania problemu niemiec- 
kiego į oznajmił, że problem ten, 


w ramach ustalenia „nowego ta- 
du“ w Europie powinien być róiz. 
paltzony przez Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych. Jest rżęczą 


| Schumacher 


charakterystyczną, že. kjerująt 
swe żądania na wschód, Schú ma- 
cher złagodził tym razem ton w 
stosunku do Francji Obserwäto- 
rzy polityczni sądzą, że w ten 
sposób przywódca  socjal-demo- 
kratów niemieckich chciał zjed- 
mać sobie opinię francuską je- 
szcze przed konferencją pokojo: 


„wą w sprawie Niemiec. Oświad. 


czenie Schumachera, że wybiera 
się wierótee z wizytą do Paryża, 


tak, jak gdyby już był, nowym 
„Fuehrerem“ Niemiec, „Nie Pod. 
piszę pokoju, którego warunki, 
będą zbyt surowe...” — powie- 
dział z emfazą, gdy go zapytano 
chy uda się na konferencję do. 
Moskwy. p 
Ujmując ściślej swą myśl Schu 
macher dodał, że „nie podpisze 
pokoju. który by w swych warun 


|kach przewidywał linię Odry i 


Nisy jako granice Niemiec na 
wschodzie”, 
Tak więc Schumacher uważa 


się za powołanego do omawiania 
warunków pokoju z Niemcami; 
sądząc. że właśnie on zostanie 
zaproszony do , złożenia 
podpisu pod traktatem 
wym. 


pokojo- 


, czym utworzony 


narodu, dla 


A Cr > 2 
swego | oj 


(„Dnia 4 lutego zbierze się no- 
wy sejm polski Zdaniem jego 
będzie obranie prezydenta, po 
zostanie rząd 
polski. Tym samym zostanie po- 
łożony kres tymczasowości. Bę- 
dzie to ważne wydarzenie dla e- 
lementów chwiejnych, które do- 
tychczas zajmowały w stosunku 
do nowej polskiej rzeczywistości 
stanowisko powściągliwe i wy- 
czekujące, Ci, ćo się skupili do- 
okoła Obozu Demokratycznego 
wezmą się tym goręcej do pracy. 
Robotnik poczuje się panem fa- 
bryki. Zrozumie, że pracuje dla 
siebie. dla swego 
kraju. Chłop nabjerze wiary, że 
ziemia jest jego własnością j że 
nie wróci na nią już dziedzic. 
Cztery miliony Polaków, prze- 
siedlonych na Ziemie Odzyskane 
zdobędą pewność, że ziemie te 
są ich własnością i nie dadzą wię 
cej. wiary posłuchom, że znów 
będą przesiedleni. Cały ‘naród 
wierzy, że rząd jego darzy go 
poparciem wewnętrznym į widzi 
wzrastający jego autorytet na fo~ 
rum nviędzynarodowym Mimo, 
że rząd polski 
to jednak polityka jego była da- 
lekowzroczna, to polityka jednoś- 
zgodnej pracy, podnoszenia do 
brobytu, kultury i oświaty. Nowy 
sejin uch wali również nową kom 


Stany Zjednoczone A 
wycofuią sie Z mediacji 


W 


Waszyngton, 30 1 „(PAP). 
Rzecznik departamentu stanu’ 
USA podał do wiadomości. że 
rząd amerykański postanowił wy- 
cofać się z Komitetu Trzech, który 
został utworzony w -Czungkingu 
w colu położenią kresu działaniom 
wojennym w Chinach, General 
Marshall był przewedniczącym 
tego Komitetu. Rząd amerykań- 
ski postanowił również wycofać 


się z komitetu wykonawczego, 


"hinach 


powołanego do życia w Pekinie 
przez Komitet Trzech dła kop; 
troli nad wykonywaniem warun- 
ków. przewidzianych w celu do- 
prowadzenia do zakończenia 
walk w Chinach, demobilizacji 
i reorganizacji armii chińskiej. 
Rzecznik dodał, że zgodnie z 
tym oświadczeniem Stany Zje- 
dnoczone wycofują się z media- 
cji w wewnętrznych sporach w 


| Chinach. 


"donosi, że w szeregu 


był tymczasowy, '| + 


stytucję, która wyrazi nowe obli- 
cze Polski. Naród polski — koń- 
czy „Prawda” — uzbrojony w 
trzyletni plan gospodarczy, wstę- 
puje zdecydowanie ne nową dro- 
ge, i nic go już z tej drogi nie 
zawróci. Na drodze tej spotyka 
się on ze sympatią wszystkich 
demokratycznych i miłujących 
wolność narodów”. 


| botaży, dokonanych 


oskarżenia wyliczono 166 zbrodni 
— morderstw, zamachów i sa- 
w ramach 


współpracy z Niemegini. PiŃGGR 


tiąśnąj się ofl 16 listopada ubie» 


głego. roku. 


Zmiana Koryta rzeki Kury 

MOSKWA, 30. 1 PAP. Agencja 
TASS donosi, że przy budowie 
stacji energetycznej użyto przy 
pracy nad zmianą koryta rzeki 
Kury 256 tor. materiału wybucn., 
usuwając łacznie 72 tysiące me- 
trów sześć. ziemi. Wybuch ten za 
nofowały obserwatoria sejsmmogra 
ficzne w Gruzji i Azerbejdżanie 
Radzieckim. 


Sytuacja w Palestynie 


Agencia Reutera 
miast i 
gmin w Palestynie, na obszarze 
wynoszącym mniej więcej 1/3 ca- 
łego kraju, wprówadzony został 
stan wyjątkowy. Władza w okre- 
gach objętych stanem wyjątko= 
wym przechodzi w ręce władz 
wojskowych, W wypadku zama- 
chów lub akcji zbrojnej ze stro- 
ny terrorystów, wyrokują sądy 
wojskowe. Utrzymana jednak zo 
stała apelacja od wyroków tych 
sądów do wyższych władz cywil. 
nych, 

Wysoki komisarz Bany: 
gen. Cunnigham, zasiępca do- 
wódcy wojsk brytyjskich na 
Środkowym Wschodzie, gem. Dem 
psey dowódca wojsk brytyjskich 
w Palestynie gen. Baker i ini 
człankowie rządu palestyńskiego 
odbyli dłuższą konferencję w ho 
telu „Króla Dawida“. w Jerozoli= 
mie. 

Tajna radiostacja zydowskiej or 
ganizacji terrorystycznej „Irgun 
Zwai Leumi“ zawiadamia, że sę- 
dzia Nindham i major Collins 
zostali zwolnieni, „ponieważ por 
wanie ich odniosło skutek — 
Gruner nie został stracony“. 

Jednakże ze strony brytyjskiej 
oświadczone, że sędzia Vindham 
powrócił, ale nie ma dotychczas 
żadnej wiadomości o  majorze 
Collins. Gruner skazany na śmierć 
za udział w napadzie na postes 
runek policji, zgodził się jednak 
w środę wieczorem na padpisa- 


Londym PAP 
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nie podania w sprawie apelacji 
od wyroku. 

Szef organizacji „Irgun Zwai 
Leumi“ — Menachem Beigin — 
wygłosił przed mikrofonem taj- 
nej radiostacji pizemówienie w 
którym oświadczył, że jeżeli mi= 
mo wszystke Gruner zostanie 
stracony, to 7 Anglików zapłaci 
życiem za jego Śmierć. 

„Będziemy bez litości, jeżeli 
tego rodzaju morderstwo z pre= 
medytacją zostanie popełnione” 
oświadczył BeiFin. 


Teksty nięciu traktatów 
pokojowych w Maskwie 


PARYŻ. 301. PAP. Jak donosi 
agencje France Presse, teksty 
pięciu traktatów pokojowych z b. 
satelitami Niemiec zaopatrzone 
już w podpis Byrmesa znajdują 
się obecnie w Moskwie, gdzie 
mają być podpisane przez mini- 
stra Mołotowa. Następnie teksty 
te-zbstaną przekazane do Londy- 
nu, gdzie podpisze je minister 
Bevin oraz dö Paryża, gdzie na- 
stąpi ich podpisanie przez mini- 
stra Bidault.. 


Przedstawicisle dawnych sate= 
litów Niemiec podpiszą traktaty 


na uroczystości w Paryżu w dniu 
10 lutego br.. i 


 reakoja, wszystkie te burżuńmyj- 


1 
TRYBUNA ROBOTNICZA 


Czterńidście lót temi, dnia 30 i ty dyletaturę faszystówską. 


Stycznia 1988 r, przzydeńt Mir- 
denburg Bólscił Fiitlerówj utwrd: 


rzenie rżądu t uw „kóńcemtracji, 
Niemiecki kapnutał ©. 


raredówrej”. 
„Ransówy wdecydówał się powie- 


rzyć tałą władze państwowa par. 


tii hitłlerówskiej  jakkólwiek w 
tym pierwszym gabinecie Hitle- 
ra była jeszcze „agodmie z twadty- 
cja“, większość ćańtFówa. prarwi- 
cowych polityków spozą partii 
hitlerowskiej Era  hitlerówska 
rógpóczęła się fódzalóniśmi Patch 
stagu w dniu 27 lutego 1933 r. a 
zakończyła się triumfalny zat- 
kmieńiem zwyeręskich sztandarów 
radźieckich ña murach tegoż śá- 
megs Reichètagu w maju 1343 r. 


W ciągu tych 12 zaledwie lat ża ' 


szłó więcej Skrófńóść: i dokóńa- 
mó więcej żbródri,, tuż kied. iol- 
wiek aa Kistória ludzkóśći. 
Czy ódpówiedzi alńeżć ża te 
sbródnie ponoszą |jedymńie Kitle- 
tówcty? Czy ńie Byli -onti współ. 
wiriowajcani i wykonawcami pó 
lityki, która doprówadziła do 
tych zbrodńi ` którsj właśći- 
«rych wriińiowejców f imspirite- 
rów sśnikać nalaży śdzię mdztei? 
Odpowiedź jeśt jedmia Ža doj- 
ście Hitlera do władzy, za zbrod- 
nje reżimu faszystowskiego, za gó 
henne,- jaką przeżyła ludzkeść 
w ciągu ponurych tat triumfu 
besii fasżystewskiej, ponoszą of 
powiedzialność ci, którzy utoro 
wali Hitlerowi drogę do niel. 
którav ui ja dal! — | w Imię 
interesów, których wszyttkia te 
zbrodnie  żostaty popełnimie. 
Wbrew szsrżónej przez samych 
hitlerowców i ich apologetów 15. 
peńdżie fasera  utemisćdki do- 
szedł do władzy bynajmniej nie 
droga rewolucji Dostat mm, pëe 
prostu władzę ż rąk nieriieckiej 
burżuazji 1 sbzzarńictwa. Symbó 
téme jest wiaśriie ty przelkkazamie 
przez Hmdenburza władzy r T2- 
óe Hitlera Zreszią już fa wisle 
lat przed utwórienieni rządu Ki- 
fletowskiegó burżniażja, miemiec. 
ka dokładała ńiemało wysiłków 
ag kapitalistyczńa madniterią. TÓż 
me Riugpy, Thysżęńy, Śśchódóry : 
wlożyli niemało piłmiędzy w to, 
by stworzyć, wyhodować | uzbró 
iċ partie hitlerowską, a w oadpór 
wiedniej chwili rzucić ją przėé- 
gw klasje robótńiczej 1 detńólea 
cji. Tu wies, w śwłócie wielkiego 
kapitału należy szukać głównych 
winowajców Kiąsk, jakle pańie 
gla ludzkość, i w tymi sensie wli- 
śnie uwólńióry przez , Trybumał 
Norymberski Schacht, Fpritsche i 
Papen są niertniej winni, niż 
Gósting ogy Kaltenbrunner, 
Nieńtałó usług oddała fasmy" 
sio niemiiedwit | mieszczańska 


me ceńtrowe i prawicówe, „kato 
lickie" i „naradówe” grupy i pärt- 
tie ores jch rzady, które walcząc 
z klasą róbótniozą, prześladując 
ruch rewolucyjny, dłówiąc demô 


rację 1 misżczać pó 'kolei wólńo-1 pizedhitlerówśkia 
ści AA Mp 5 slekAa 
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Gódńą góźałówańia i pótópiće 
mia rólę odegrała rówńiśż ów- 
czesna sofjalderjékracja nies 
miecka, która w swym dążeniu 
„Brzystosówatńia się”, w 
"swym „Kretyńiźńie.  legalż- 
mu“, w swej miechięći do rè 
wolucyjnego slarzydła ruchu ro- 
bońmiczego toleruwała a' mawet 
pipierala Wzrost sił  faszystowe 
skich, rozbijała klasę robotniczą 
i «tresżćje fozostańwiła ją obez- 
włidmióną wóbeć zatuachu dyk- 
tatfury faszystowskiej. i 

Przygónnijmy wypadku. Rzady 
hitlerowskie w Niemczech pór 
Śrzedżiłg kilka pizejónowyreh gó 
Einetów: Bruśnińgu, Papena 1 
Schletcheru, Gabińety te tepre- 
zentówały bläk  ceńtrótwó-pnawi- 
ćómry a partig „katolickiego cen- 
trum” a czele. Pôshiszņe śwyri 
wistkókapitalisttrcznyjh  mócćódam 
cri, którzy zresztą w tym sa- 
mym ćzśśle przygotowywali Fię 
już dą utwórzańia faszystówskicgó 
reżińu („Front  Harcburski*, 
iłażd w. ńfisseldoriskiń Klubile 
Frzemysłowców), wypódsżońe w 
dytstatorskie pemómtócnictwa rżą. 
dy te, a zwłiaśżcza reąd Pajena, 
prźeprowadzały politykę powiek- 
sżających się represji wobeć kia- 
sy tobotmiczej j otwarcie przygo- 
tówywały „przewrót faszystow- 
ski“. Warto przypomnieć, że w 
ńiedługi czas po tymi, kiedy ni. 


nister Reichswehry, Gróńer ógló-' 


sił rozwiązanie szturmówek Kitle 
rórwsikiich (kwiecień 1932) == „ka. 
tólidki" kandlerz von Papen umie 
wani to zarządzenie. 

Prześladująć ruch  robófińiczy, 
fópierając bojówki hitlerówstkie, 
dzgrórwadzająt dò rezum taszy- 
stówskiegó partia katonoka ob 
fiażyta wą reakicyjńą treść kia- 
SArą. 

Fańtia  socjal.dernókratyczńa, 
która dó 1980 r. sama braja u- 
dział w reakcyjnyćh rządach (w 
rządzie pruskim nawet do 1832 
r), swą ópórtmistyczną pólityką 
przystosowania się* i „mniej- 
szara zta“ doprowadziła do Klęsii 
calego ruchu robotniczego, swym 
„kretynizmem legalności“, który 
nakagat jei prześladówać SZEJ - 


kie organizacje bajówe ruchu tm. 


botniczego a nawet tózbrajać wła 
sty Fieichsbarimet, a jedńocześnie 
tolerować szturmmówki  Mitlerów- 
skie i Stehihelm, swą antykomu. 


nistyczną talstyka, tóra nakaza. | 


ta jej w najkrytyczmiejszytm io- 
raómcie ódrzubić propozycje led: 
ńaliiegó frontu wyśwwajie prze 
rauti stery a EA maj, li- 
mies 1932 r. styczeń 1 mafzeć 
1833. rja ma wezwanie “A strefie 
fsnetaltego pmzeciw — fastystówr. 
śkiej dyktaturze ńazwać kómumi- 
stów prowolkatórami — utórowa. 
ła droge da władzy fasrystom tnie 
imiećkińi. 
* e LJ 

iiw zjakciają gie staré, 
nieiie. Dziś 


Dziś 


| jAk pw ludzi PAR ż Siwa 


liflerowi 


rażemiśrń, jak ludzie taćr, fik 
Fr Fapeń dzy Śchacht, zóstają 
uatan przez  Międzynarodówy 
Trybuńał za riewinaych. W are- 
tyleańsikiej strefie okupacyjnej 
spęcjalniyrń: Bóparcierń oleszą sie 
ludzie chrześcijańskiej demókta: 
Git, startówiacej przedlużenie bui. 
śwazyjmkgo “katolickiego cen- 
twum“. Lude wi raz już odito- 
nili swe oblicze t dziś, ufni w pro 
tekcję amerykańska. nie ulkmy- 
waja bynajmniej swych reakcyj. 
nych, iimperłalistycznych dążeń. 
Nie ulega wątpliwóści. 
Hogner ami Keiser, gdyby miel 
tylko wolne ręce i swóhodę dzia. 
łatńia, nie akazaliby sie lepsi niż 
ich poprzednicy z lat, 1930-1933, 
Ludzie cj są związani ściśle z ob 
szarnmictiwem, Kkorcemtami | tru: 
Stagni, a ich rola jest odbudóńea 
przeriysłu niesńjeckiśżć przy pó- 
moy kapitału ańglodiierykań - 
skiego. Nie wólitó jednak zdpó: 
mimać, że tê póliłyfeś, polityka 
karteli i mióńópoli, póbityka, któ. 


te prótwadźi db ódródzemńia it- 


berialiżińu tieńiiedkiegó, stani 
poważną śróżbę dla pókoju. 

W ańtdielskiej strefie okupacyj. 
ńiej kvitne pod  opiekuńczyńi 


że atj’ 


| nóśćj, 
skrzydłami Anglików partia só- 


władze 


cjal.deińólkrątyczia, Ha Cog Istó 
ej stóją gódmi mastępcj: pized- 
kitiesówskiel sócjat | demólracji. 
Śeveriiigi i Schuriadhety, Neu- 
Many cy immi zbierają dziś w 
swej partii wszystkie elementy 
mieżódowolóńe z ókufacji, But żu- 
jów 1 hitleróryców, ofańiowańe Bi 
sterią odwetu drdbmo.mieszczanń- 
stwo. Taka partia i tacy ludzie 
cieszą się opeka państwa, które 
należy da pogromców Niemiec. 

We wszystkieh strefach, poza 
adziećką. pandgżą sie ludzie hl. 
tierowskiegć reśiiiu, rządzą się 
Fózńć związki ` przesńysłowców, 
ddradzają się pòd wpływem ży- 
ciadajńych póżyczek zagranicz 
tych miemiieókie kartele 4 miomo- 
pale. 

Hitler odszedł => ale nad świa- 
tam pisi nadal ponury cień im- 
pemial*atnu niemieckiego, cień 
Śchachtów j Yon Fapsńów, Hu- 
genbargów i Thyssenów. 

W dau ińżiicy  zagśtiięćią 
wtadzy przez Hitlera cień tych 
grup spiłeczńtych | ludzi, Którzy 
raz już spłówadźiii fe świat ka- 
tastrófć a dmiś znów wyszli na a. 
reńńe, śńidsży | wzywa do czuj- 


K. MARTEL 


MINISTER NEJEDLY : 


' 


„Zaden naród 


n'e walczy tak energicznie 
o lepszą przyszłość, jak naród. polski“ 


PRAGA. 301, PAP, Czecho« 
słówaćki minister opieki spór 
łecźnej dr  Nejedly  wygłósii 
piźeńiówieńie tądiówe, póświę- 
cone sprawie wybórów w Pol- 
sóe, w któży stwierdzał, że ta- 
den z narodów nie prówadźi talk 
ciężkiej | Wprost drańiatycznej, 
a jednak pięknej walki 6 lepszą 
orzyszłość, jaka prówadzóńte jest 


Prof Dr Zolżnek Neyedly 


dzisiaj w Pólsńe Nawiąsująć do 
historii Polski, minister Nejediy 
Bizytóniniał, że burżuazją pól- 
ska zawsze starała się  z6sZ0z0. 
plé ludówi polskiemu nienawiść 
dó ńaródu sósyjskiegó. Taki sarn 
stosunek zajął pó pierwszej woj- 
tle swiatowej Piłsudski, 8 pò ów 
a | statmiej wojnie Andóts, któy, 
sj 


mirho Poj miu. 


Echa wymiany pism: 


v 


generalissimus Stalin -- minister Bevin 


Moskwa. 380.1. PAP. Komenta- 
bór polityczny agencji Tass su- 
muje wrażenia jakie wywołała 
na świecie wymmańa piśrń póre 
dzy generalisśimusemi Stalińera i, 
mistrem Bevińem. 

Korespondent dyplomatyczny 
„Timmós” oświadczył, że tekst 
pism wytmieniańych ńnędży Sta. 
Unam ( Bevinem stwarza MmMóżli- 
wści dla Wielkiej Brytanii 1 
Związku Radzieckiego rópóczęcia 
nowego pBiapu we wzajemnych 
stosunkach 

„Mafichester Gużrdimn" pódkre 
Bia, że wyrniańą piśóm póńtiędzy 
Stalinem 1 Bevmem musi wywo- 
łać zadowólèėnis. Ceńtralńy oFóan 
Parti Pracy „Daily Herald“ ùs- 
wiadcza, że niepórózuńieme mię 
dzy Wielka Brytanią a Związ- 
kiem Radzieckim zostało usutię. 
ta. 

Kilka dzieńruków brytyjskich 
stara się ponownie. póńtńiejszyć 
znaczenie komentarza „Prawdy“, 


. dotyczącego przetńówieńig Bew- 


na z 22 grudnia r. ub. który spo 
wodował wymiane pism pomię- 
dzy brytyjskim ministre spraw 
zagranicznych a premierem rzą- 
du ZSRR, nazywając komentarz 


„Prawdy“ „nieforfuńnym niepó- 
sóżuińienieńń, któte wynikło w 
źwiązku ze azczarymii wypowie. 
dziańti umińistra Bevina“ Tę ¢a- 
mą tezę powtarza „Daily Tels- 
grapb” | „Morning Paste Wymią 
ha źdań będzie trwała nadaj — 
spódżiewa cię „Tłmes” — | wy- 
raża nadzieję że wizyta Bóvina 
w Moskwie przycżym, sie dó dal- 
szego wykorzystania możliwośći, 
które gie zarysowały Piorwszym 
i dómimującym wrażemierń w ko 
łach oficjalnych dnia %4 styćze 
nia pa południu było, że miepó. 
rozumienie utóże póciągiiąć za 
sóbą pornyślne skutki” „Tidtes” 
wtóruje „Daily Herald". ćówiad. 
czsjąć w artykule wstępnym, że 
Wielka Brytania w żadnym ra- 
zie nie zamierza „rei lub 


ktatów 

Te nieco entuzjastyczne dekla. 
racje plam brytyjskich pózwala- 
Ją większeści z nich pózóstawić 


-na uboczu sprawę istótnego zð- 


czenia wymiany plsm pómiędzy 


Józefem Stalinem 41 Ernestem 
Bevinem. Dzlenafki te nie mô- 
wią bowiem o tym, że oświadcze 
nie Bevina, złożone 22 grudnia 


bos wyjaśnienia, do którego Be- 
ciu zostal żmiusżońy później wo- 
bec ukazania siłę w „Prawdziė" 
giósnego komentarza maglo być 
tużytkówane przes wrogów Prey 
jatni wrytyjskó-radźziećkiej 


Wymiana plsm przyczyniła się 
dú wyjaśnienia tej śprawy | na 
tym polega główne zńdaczemie śpó 
łerzne i palityczne tej wymiany. 


| my w sbiświe nadania 


praes Związók Madziećki, odiió- 
wi udziału w walce u bólu! 
attńdi radzieakiej, 
żórgańizował 


bor aan klej BL 


a Lasiępniep 
ma terenie Polski.f 
działalność tertórystyczną Ostat | 
nie wybóry są jednak począte E 


Przykład Polski 


e 
powinien być natchnieniem 
Korespondent 1 b. redaktor dzieńnika amer. „PM“  mgersoll 
mnawiając rezultaty wyborów w Polsce podkreśla, że wyszły 


zwycięsko z wyborów partie, które przewodziły w dźwignięciu 
kraju x ruln. Gdyby wygrała druga strona, trudno przewidzieć, 
co by sie stało z Pviską, sle nikt nie wątpi, że terror wzrósłky 
znacznie. Po wyborach naród może z powrotem zabrać się do 


pracy, 


Władomości z Polski, jakie ukazały się w prasie zagrańicz- 
nej w okresie wyborów zasłaniały — pisze dalej Ingorsoll == 
wypaniały zryw I optymizm kualieji lewicy przy pracy. nad uczy- 
nieniem g Polski kraju, w którym każdy może żyć. Niestety, 


w Ameryce. chętniej czytane są 


wiadomości o terrorze w Polsce 


I walkach wewuętrznych, niż o odbudowie- gospodarczej. 

Nie ulega wątpliwości, że podczas gdy w „większości naństw 
europejskich pasuje rezygnacja wobec nędzy i zniszczenia, w Pol- 
sce pantje powszechna wola przezwyciężenia wszystkich trud- 
nódci i przekonanie, że uda Błę to osiągnąć, Jakkolwiek Polacy 
liczą na pomoc z zagranicy, tó jednak rząd jest przygotowany 
do kontynystania swych wysiłków nawet bez pomocy z zewnątrz. 

Dla zmęczonego Świata PRZYRŁAD POLSKI POWINIEN 


BYĆ NATCHNIENIEM. 


` 


Nadszedł czas, by rozstać się 
_. m Mikofafczykiem - 


Kótespońdent warszawski dziemńike „New Yórk Timea* Gru 


Ban: óświadcza w swojej ostatniej korespondencji 


z Warszawy, 


z6 Samy Zjednoczone i Wielka Brytania uznały, p nadszedi zam 
aty rozstać się z Mikołajczykie m. 


„Jakkolwiek nle wygląda to zbyt piętehie, gdyż zachodnie 

demokracje są w dużym stomiu odpowiedzialne za stanowi. 

. sko Mikałajczyka, to Jednak <wiadizy to o poczudiu rzeczy” 
wistości polityków anglosaskich". 


Według Grusoma należy oczekiwać, 


i Wielka Brytania postarają Się 


że Stany  Zjeńnoczóma 
zjedńał sobie przede 


KPE A wszystkim 
sazjalistów wóbec „stoczenia się w nmezepaść” partii . Mikołaj. 


Gzyfkia. 


„Co prawda — pisze Gruson — nie wydeje sin, aby partia 


snejalistyczna ze swsejalmi radością powitała 
włeństwo Ameryki. Należy przypuszczać, że eóółaliśct pólecy 
którzy zresztą nie mogą wyłamać się g Bloku 1 pamietaj}, so 
się stało z Mikołajczykiem, będą uważać nagłe saintereso- 
wanie się p Eon za pocałunek śmierof, 


błogasłee 


Churchill »stracił zdolność 
logicznego myslenia« ` 


LONDYN. 3061 BAP. We wto- 
rek w [Tzuble Gmm ośłószono 
treat układu ś pizywódcńtni Bur 


samodzielności konstytucyjnej.— | 


Attlee 


Jedńócześnie rzecnik riądu za- 
powiedział kóntynuewanie Na 
tyjskiej pómocy tl: 

Burmy Układ ten spotkał hg z 
krytyką przywódcy  opózycji 
Churchilla. Na tym tle wywiąza” 
ła się następująca wyfniaria zdań 
między  Ćhurchillen a premie- 
róm Attlee 


Komisja ONZ w Grecji 

Londyn, 30. 1. (PAP). Agen- 
cja Reutera donosi z Aten, że na 
pokladzie krążownika  franću- 
śkieęgó „Georges Leygues" prey- 


była dó portu w Pireusie komi- 
l JE ÓNZ. 


Po dymisji 
Po dymisji 
PARYŻ. 30.1. PAP. W hiszpbałń= 
skich kołach, repukl.kańskich 
przyjęto bez zdziwieńia wiad- 
most o dymmeji tradu Girali, któ 
rej óczelciwały dawńó partia. sôc- 
| jalistyczna | Generalna Konfe-. 
deracja Pracy. Przywódca Bas- 
ków, Tomas Bilbao, ministar bez 
teki w rządzie Negrina wyraził 
pogląd, że kryzys rżądówy wy- 
niki z powodu niewypeinienią 
przez Girala frzech warunków: 
1) Rząd republikański pówinien 
być silny, 2) przez swój skîad 
rząd powinien mies możność 


rzadu Girala 


kontrolowania dzlaialnośći ruchu 
oporu i walkj antyfeszystowskłej 
"w Miszpani, 5) rząd powinien 
dawać gwarancja Hiszpanom -1 
państwom sprzymierzońyi, że Po 
objęciu władzy w Hiszpani] nie 
bedzie chaożu | wojny domowej. 

Lewe skrzydło parii socjali. 


| stycznej pod przywódatwem Na- 


grine przyjęło z ulga wiadomość 
o dymisji rządu Grala. W partii 
tej pamywał pogląd, że w tanie 
rządu znajdówali się ministrowie 
którzy sllłońmmi byli do pertrakta- 


ChurchHl: „Czy to znaczy, że 
mamy zapłacić ! odejść, czy też 
tylko odejść?" 


Attlee: „To wcale nie znaczy, 


że odejdziemy, lecz że naród bur: 


mański ma prawo w przyszłości 
postanowić, cy pozostanie: w 
obrebie brytyjskie] wspólnoty na 
rodów, czy też ją opuści, Nie ma 
więc żadnej decyzj! odejścia. — 
Słuszne jest jednak, by Wielka 
Brytania w dalszymi ciągu poma 
gała Burmie niezależnie od tego 
jak wypadną przyszłe decyzje”. 

burchi: „B wiec odpowiedź na 


moje pytanie jest taka, że naj- 
WE mamy: zapłacić a następnie 
Na to Attlee oświadczył, że wy 


Churchill 


daje mu się, iż Churchill sūra 
ci} zdolność logicznego myśiemia”. 


Z procesu Papena 


FRANKFURT. 30. Í, —— PAP. 
Przed sądem  demamfikacyjnym 
we Frankfurcie składał w dal- 
szym Giągu wyjaśnienia, Franz 
vom Papem. Oświadczył on, że 
gdy był wieskanclerzetm, po doj- 
ściu Hitlers do władzy, składał 
niejednokrotnie protesty przeciw 
ko ustawóm, ograniczają swa 
bode osobistą obywatel! £ Innym 
antykonstytucyinym _ zarządze: 
niom. Protesty te nie odnosiły 
skutku 

Przewodniczący trybunału Przy 
pomniał Papemowi, że przed try- 
bunałem w Norymberdze zezmnaz 
wał om, iż podczas posłedzeń rzą 
du niemieckiego jedynie Hitler 
zabierał głos a Innym ministrom 
wolno bylo tylko odpowiadać na 
pytania. Papen przymmaje, że 
tak byłu rzeczywiście, ala że na 
początku rządów Hitlera 1933—34 
ministrowie mlel! jeszcze od cza- 
su do czamu możliwość wypawia 
damia się. na POREDA gabl- 
netu. 

Składając zeznania przed są- 
dem denasifikacyjny"m Franz von 
Papen wyjasni sprawą testamen 
tu Hindenburga. Papen uświad- 
czył, że na widoenę 1934 roku w 
związku z choroba prezydenta 


stała się sprawna następstwa po 
jego miere, na najwyższym u- 
tzędzie Rzeszy. „Zdaniem moit 
oświadczył Papen — najważniej- 
szą rzeczą było zabóbieć temu, by 
Hitler nie stał się głową państwa 
imie piastował jednocześnie dwu 
urzędów kanclerza i preawdenta 
Rzeszy. Z tego względu Hinden- 
burg wypowiedział się za przy” 


wrócemiem monarchii w Nierm-. 


czech. a Hitler zasadniczó wyra” 
zł swą zgodę. 


Przed sądami zeznawać ma syn 
prezydenta Hindenburga —Oskar 
Hindenburg, któy ma wyjawić 
pewne szczegóły, dotyczące testa- 
mentu jego ojca. Poza tym w 
sprawie testamentu Hindenburga 
zeznawał dr. Schultze Pfaelzer, 
który oświadczył, że był w Neu- 
deck w chwili. śmieról Hinden- 
burga i że zmarły prezydeńt 
oświadczył mu, iż nie pozostawia 
testamentu, Po Śmierci prezyden” 
ta Schultze Pfaelzer został are” 
sztowamny przeg Gestapo: Gesta- 
pówey przeszukali dóm zmarłego 
prezydenta w poszukiwaniu testa 
mentu Hindenburga, 


Schulte Pfaelzer będzia kom” 
tynuował swe zemania na nastę” 


cyj z czynnikarni reakcyjnymi, - Rzeszy Hindenburga, aktualna | pnych posiedzeniach. 
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Amnestia nie oznacza o 


Społeczeństwo polskie zostało 
Poruszone ostatnio pewnymi. nam 
pozór sprzecznymi faktami: z je- 
dnej strony z ust kierowników 
Partii robotniczych, t. t. Wiesła- 
wa | Cyrankiewicza, na zebraniu 
Powyborczym w Warszawie pa- 
dlo słowo „amnestia”, z drugiej 
strony w ciągu ostatnich kilku 
dni miało miejsce morderstwo 
Instruktora ZWM w Poznaniu, 
dokonane przez faszyslów - har 
telzy (członków PSL) i zabój- 
stwo urzednika Milicji w Krako- 
wie, dokonane przez grupę taszy 
stowskich studentów. : 

Ta pozorna sprzeczność znika 
jednak z chwilą, gdy głębiej roz-. 
patrzymy istotny sens zapowie- 
dzianej amnestii oraz zjawiska, 
zachodzace w podziemiu polskim. 

Nigdy obóz demokracji pol- 
skiej nie szafowal słowem „reak- 


cja”, nigdy nie prowadził on po-. 


litylki odgradzającej raz na za- 
wsze od narodu, od społeczeń- 
stwa wszystkich. tych, którzy z 
różnych przyczyn nie od razu sta 
nell do twórczej pracy nad odro 
dzeniem Polski. Zawsze i wszę- 
dzie demokracja polska starała 
stę o umożliwienie ludziom do- 
brej woli pracy dla dobra Pol- 
skl Tym były podyktowane de- 
krety o amnestii, tym było pody 
ktowane kilkakrotne przesunię= 
cie terminu ujawnienia się człon 
ków AR. Jednocześnie obóz de- 
mokracji polskiej zdawał sobie 
doskonale sprawe z tego. że ist- 
nieję pewna cześć podziemia, któ 
ra wiedziona ślepą : nienawiścią 
do narodu, bądź całkowicie zde- 
maralizowana 1 zdegenerowana, 
nie tylko nie zaprzestanie swej 
zbrodniczej działalności, lecz w 
miarę wzrostu potęgi obozu de- 
mokracji w miarę jego sukcesów 
w pracy dla dobra narodu i pań 
stwa, będzie walczyć z nim co- 
raz zaciellej, coraz  bezwzględ- 
niej. Stąd też wynikła koniecz- 
ność utworzenia silnych organil- 
zacyj, zapobiegających zbrodni- 
czej działalności bandytów fa- 
szystowskich (Ministerstwo Bez- 
pieczeństwa, MO, ORMO). Ta o 
cena i ta linia postępowania, 
którą obrał obóz demokracji pol 
sklej w stosunku do podziemia, 
okazała się jedynie słuszną, dale 
kowzroczną | sprawiedliwą. Ty- 
siące ludzi, którzy wyszli z -pod- 
ziemia 1 pracują obeenie jako 
pełnowartościowi obywatele Pol 
ski Ludowej, a z drugiej strony, 
tysiące zlikwidowanych band í 
bamdytów, których dósięg sta ręka 
sprawiedliwości narodu — oto 
rezultaty tej słusznej linii, tej 
słusznej oceny. 

Zapowiedziana obecnie amne- 
stia będzie aktem prawnym, za- 
mykającym proces, który miał 


Kara śmierci za szpiegostwa 


Przed Rejonowym Sądem Wo)- 
skowym 'w Białymstoku toczyła 
się ostatnio rozprawa przeciwko 
F.miu członkom niełegalnej orga- 
mizacji WIN. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Rykołowicz, Stani 
sław, Kołodziej Stanisław, Kury- 
łowicz Jan, Leonowicz ' Marian, 
Kamiński Eronisław, Borsuk Jerzy 
i Siedlecki Piotr. 

W toku przewodu sądowego 
stwierdzono że Rybołowicz ps. | 
„Góralski“ wstąpił do WIN-v w 
„1946 r. i pełnił funkcję kierowni- 
zą, Podlegał mu Kuryłowicz, Ko- 
łodziej į Leonowicz. Wszelkie roz- 
kazy i polecenia Rybełowicz wy”. 


Marsz. Żymierski 
mą odprawie 
kwatezmistrzów 


WARSZAWA. PAP. W War- 
szawie rozpoczęła się zwołana 
przez 8-g0 wicemin obrony naro- 
dowej doroczna odprawa wszyst- 
kich kwatermistrzów Wojska Pol 
skiego. Otwarcia odprawy doko- 
nal marszałek Żymierski, który 
podkreślił wielkie - znaczenie słu- 
żby kwatermistrzowskiej zarów- 
no w czasie wojny jak į w czasie 
pokoju. W związku z tym, Mar- 
szałsk podkreślił konieczność wy 
szleolenia aparatu  kwatermi- 
atrzowski 
dzajach broni, 


na celu umożliwienie wszystkim 
ludziom dobrej  wóli w Polsce 
wprzęgnięcia się do pracy na 
rzecz Polski Tudowej. 

tow. Wie- 
sReakeja długo 
walki z nami, 


Mówiąc o amnestii 
sław oświadczył: 
nie zaprzestanie 


‘nie podniesie rak do góry”, Przy 


Pulskiego 


toczone na wstępie fakty mor- 
derstw na działaczach demokra- 
tycznych, dokonane w ciągu kil- 
ku. ostatnich dni, a więc już po 
ogłoszeniu przygotowanej. am- 
nestii, potwierdziły słowa tow. 
Wiesława, d 
Ta część podziemia, któ- 
ra ostatecznie j nieodwra- 
calńiie stoczyła się de ban- 
dytyzmu i morderstw, któ- 
ra stała się Świadofnie į ce- 
lowo ageriurą obcego wy- 
wiadu, która jasno i dobit- 
nie stawia przed sobą zada 
nie: wszelkimi środkami za- 
hamować odbudowę Polski, 
przeszkodzić narodowi na- 
szemu w budownictwie Pol 
ski silnej, suwerennej, de- 
mokratycznej -=+ ta część 
BOZE EGDYONIE * swo- 


Naczelny. Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego 


zebrał się -- by opracować pro- 
pozycje, które przedłoży Radzie 
Naczelnej Stronnictwa, . zwołanej 
na dni następne. 


posiedzenie 


Poprzednie, sprzed tygodnia, 


NEW, zakończyło 


|się bez jakichkolwiek decyzji. 


CEEE, ESEA TA FO D EA FAA YU KADETT 


Jesli wolno wierzyć informacjom; 
przenikającym z kół peeselow- 
skich, to starly się na nim ostro 
dwie zasadnicze koncepcje. 


Puran, 


l 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


stabienia ía walki z bandy vtyzmem 


ja zbrodniczą działalność. 
I ci ludzie nie tyiko nie mo- 
spodziewać sie jakiejs 


EA 


pobłażliwości czy toleran. 


cji, lecz tylko i adtere 
walki, walki i waiki. Wałki, 
która musi zakończyć się 
WYTĘPIENIEM RANDYC- 
KIEGO PODZIEMIA, ' 
Qbóz demokracji polskiej, za- 
powiadając amnestię, 4 jedno- 
cześnie głesząc konieczność wyte 
pienia i likwidacji  bandyckiego 
podziemia, stawia z całą ostrością 
przed wszystkimi, którzy choć otu 
manieni przez faszystowską pro- 
paganię,, jeszcze mie splarmili 
swych rąk krwią bratnią, ani nie 
sprzedali swych sumień płatnym 
agentom obcego wywiadu, naste 
pujące pytanie: czy chcą oni sko 
rzystać, być może po raz ostatni, 
z możliwości przystąpienia do 
twórczej pracy i wspólnego z ca 
iym narodem marszy ku lepszej 
przyszłości, czy też zaślepieni fał 
szywie pojętą dyscypliną i nieuza 
sańnioną4 podejrzliwością stoczą 


się w przepaść, z której powrotu 
nie ma. 


. Amnestia, RY SZZE przez 


ze swoja 


Koncepcja jedna -—— reprezen- 
tował ją ponoć sam p. Mikołaj- 
czyk j kilku z najbliższych mu 


działączy stronnictwa jak np. 
pp. Wójcik i mec. Korboński — 
to zaostrzenie jeszcze dotychcza- - 
sowej linii politycznej PSL, to 
negacja całej rzeczywistości pol- 
skiej, negacja Sejmu, negacja 
rządu, negacja dla negacji. 

Ço by w tym wypadku odróż+ 
niałó nawet formalnie mikołaj- 
czkowskie PSL cd my 


„Pr awda“ o memorandum Rządu 
„Polskieno w sprawie Niemiec 


Tezy polskie 


spotkają się z aprobatą 
wszystkich postępowych si” swiata 


Moskwa, 80. 1. TASS. Dzi- 
siejsza „Prawda* poświęca 
miejsce memorandum Polski 
w sprawie Niemiec, stwierdza -~ 
iąc, iż memorandum to za- 


U 


konywał na rozkaz szefa obwodu 
WIN na miastę Białystok ps. „Li- 
lia". Rybołowicz był m. in. inicjas 
torem t, zw. komórki likwidacyj- 
nej, które| zadaniem było mordo: 
wanie działaczy  demokratycz. 
nych, Kołodziej ps. „Grab“ - upra- 
wiał działalność szpiegowską. 
Szpiegostwo uprawiał również peł 
niący funkcję kierowniczą w orga 
nizacji Kuryłowicz, Podobna prze- 
l stępstwo udowodniono pozosta- 
tym oskarżonym.  Uprawiali ont 
na rozkaz wyżej stojących w hies 
rarechij dowództwa WIN szpiego- 
stwo, werbowali do WIN nowych 
cztonków oraz przechowywali nie 
legalnie broń. 

W wyniku rozprawy Sąd ska- 
zał: Rybołowicza Stanisława, Ko 
łodzieja Stanisława 4 Kufyłowicza 
Jana na karę śmierci oraz utratę 
publicznych praw honorowych t 
obywatelskich. Pozostałych oska! 
żomych Sąd skazał na kary wig- 
zienia od 5-ciu do 15-tu lat. 


TEE ZY CZ a a ESY TEZ 


Jeszcze jedna 


{| że tezy polskie spotkają 


sługuje na szczególną uwagę. 
„Prawda“ stwierdza, że Pol- 
ska widzi najelektywniejszy 
sposób zabezpieczenia pokoju 
powszechnego w likwidacji 
mifitaryzmu niemieckiego. Mi 
litaryzia zaś niemiecki może 
być wypleniony jedynie przez 
oderwanie od Niemiec Prus 
Wschodnich j oparcie polskich 
granic zachodnich na Odrze 
i Nysie. „Prawda* podkreśla, 
się 
za aprobatą wszystkich postę 
powych sił Świata. 


Reorg uniza 


W Warszawie odbył sie zjazd i 
odprawa inspektorów wojewódz- 
kich osadnictwa spółdzielczo-par 


celacyjńego przy współudziale | 


zainteresowanych instytucji spo- 
tecznych, Ministerstw i innych 
urzędów państwowych, 
Przedmiotem obrad były spra- 
wy akcji przesiedleńczej z wo- 
jewództw centralnych į osadnic- 
wa na Ziemiach Odzyskanych. 
Żywe, zainteresowanie -wzbudził 
projekt reorganizacji Rad. Spo- 
łecznych Osadnictwa  Spółdziel- 
czą-Farcelacyjnege w ramach 


ofiara zbrodni 


bandytów NSZ-owskich 


W nocy z dnia 26 na M stycz- 
nia br. w czasie obławy na bandę 
NSZ, został zamordowany ob. Ró- 
żalski Julian, kapral MO.. komen- 
dant posterunku w Kunowie pow. 
ostrowięckiego. Jednocześnie 20» 


go we wszystkich ro- | stał ciężko ranny wartownik EN 


ży przemysłowej fabryki maszyn 
rolniczych „Unia" ob. Pikus Ste- 
fan. 

Śp. Różalski, który padł na po- 
sterunku, pozostawił żonę i dziec- 
ko. Sprawcą zabójstwa, okazał clę 


Sowa. 


Rachuby - na 


BOATA DOZ MAE ETETETT NAIEAN KE TA ESEA- 


Gi (E 


członek bandy NSZ — Antoni | 
„ U. R, P. mr. 19, poz. 97) zwo 


przywódców klasy robotniczej, 
jest dowodem siły obozu demo- 
kracj: polskiej, który może i chce 
przebaczyć ludziom  zbłąkanym, 
oszukamym, lecz uczciwym. ,Bez- 
względna walka o wytępienie 
bandytyzmu jest nieodłączną czę 
ścią polityki demokracji w od- 
niesieniu do nieprzejednanych 
wrogów naszego narodu, O 'slle, 
którą demokracja „polska rozpo- 
rządzą, przekonywują się, faszy-= 
ści polscy co dzień i będą przeko 
riywać się dotąd, dopóki ostatni 
z nich nie zniknie z powierzchni 
ziemi polskiej Źródłem siły de- 
mokracji. siły, kióra pozwała na 
szeroką amnestię, a jednocześnie 
umożliwia bezwzględną walkę z 
raordercaimi faszystowskimi — 
jest naród. 

Naród nasz chce budować Pol- 
ske przy pomocy wszystkich ucz 
ciwych obywatel, Naród nasz 
chce snekoju, chce zlikwidowa- 
nia wszystkich ośrodków bandy- 
tyzmu. 

W oparcin o naród demokra- 
cja polska potrafi wykonać te 
zadania. | 
8. LUWICZ 


flikcie 


opozycją, 


głośno o wojnie domowej pod- 
ziemia? Pozostanie to tajemnicą 
p. Mikołajczyka. 

Do czego zmierza ‘ta polityka? 
skuteczną pomoc 
zagranicznych protektorów nie 
wydają się zbyt uzasadnione. 
Reakcyjne elementy Zachodu są 
raczej rozczarowane rezultatami, 
jakie osiągnął w One pen p. Mi 
kołajczyłk. 

Jedynym realnym rezultatem 
zwycięstwa polityki p. Mikołaj- 
cznyka wewnątrz PSL byłoby za” 
ostkzenio wałk -wewnętrzaych w 
kraju, utrudnienie tego przejścia 
do normalnej pozytywnej pracy, 
którego pragnie cały kraj. 

Rozumie to grupa działaczy 
peeselawskich, przeciwstawiająca 
się polityce p. Mikołajczyka. Ro- 
zuimie ona również, że ta polity- 
ka znajduje się w  jaskrawej 
sprzeczności z dążeniami olbrzy- 
miej większości narodu. Grupa 
ta rozumie, że kraj: chce przede 
wszystkim normalizacji warun- 
ków, że widzi -on z zadowole- 
niem w rezultacie wyborów za- 
kończenie stanu tymczasowości, 
ostateczną — na pięć lat co naj- 
mniej — stabilizację Stosunków 
politycznych w kraju, 

I dlatego -— jeśli grupa p. Mi-' 
kołajczyka dąży do „wielkiej 
awantury”, to. opozycjoniści szu- 
kają jakichś dróg pośrednich. 
Chcieliby w ramach stanu, stwo 
rzonego przez zwycięstwo Bloku 
Demokratycznego 19 stycznia, 
uratować z PSL co się da j ile 
' się da. j 


Planu- Trzyletniego. Zasadnicze. 
myśli tego projektů znalazły cal- 
kowite uznanie tak wśród orga- 
nizacji społecznych, jak i 
ktorów oraz przedstawicieli in- 
stytucji państwowych. 


emiciwau 


UA 
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różni ludzie i różne koncepcje. 
Jest p. min, Wycech, który w 
swym ostatnim artykule w „Wi- 
ciach” akceptuje wprost platfor- 
mę PRWN. Jest również p. min. 
Kiernik, 
„agrarystyczne” 
tzn. złym — tego słowa znacze- 
niu) brzmią do dziś wcale mocno. 
Jest cały wachlarz formul, kon- 
cepcji, 


wsżyscy 
w okresie okupacji 
działali w kraju — j*to przeważ- 
nie nie w aparacie „delegatury”, 
a w politycznych + „wojskowych 
ogniwach „londyńskich ludow- 
ców. Tak wiadomo, 
stanowiły wtedy swego rodzajm 


hp. w przemyśle ` 


A końcem r. ub. prowadzone 
były pertraktacje między pań- 
stwowym przemysłem włókienni 
czym a przedstawicielami pry- 
watnego przemysłu wiókiennicze 
go, w Sprawie Ścisłej współpra- 
cy, odpowiadającej „zasadniczej 
linii naszej aktualnej polityki gos 
podarczej. Pertraktacje te zmie- 
rzały do zapewnienia. sektorowi 
prywatnemu odpowiedniego za- 
opatrzenia w surowcę oraz. ure- 
gulowania sprzedaży produkcji 
na warunkach wygodnych zarów 
no dla sektora prywatnego jak 
i odpowiadających intencjom 
Państwa, Chodziło również o to, 
iż Ministerstwo Przemysłu goto- 
we w zasadzie do udzielenia od- 
powiedniej ilości śurowca pry- 
watnym zakładom włókienni- 
czym, domagało się równocześ- 
nie zmiany nastawienia instytu- 
cji prywatnych w kierunku uru- 
chomienia tych warsztatów po- 
mocniczych, których hie opłaca 
się uruchomić w. skali państwo- 
wej. Chodziło również o kontro- 
lę w zakresie zbytu prywatnego 
przemysłu włókienniczego, skoro 
dziewiarsk'm 
ki maszyn, należący do pry- 


Oczywista — są wśród nich 


u którego 


alc epty 
(w 


czeskim — 


indywidualności ludzkich. 
Warto podkreślić jedno: że 
przywódey  „opozycji” 
niemieckiej 


ogniwa te 


lewicę obozu londyńskiego. 


inspe- | 


OBSERWATOR 
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pracy, 


Strona 8 


Zaciósnienie wspólnoty sektora prywatnego 
i państwowego- 


Doniosie porozumienie 
w przemysle włokienniczym 


watnych właścicieli przekracza 
30 proc. dnalogicznego parku ima 
szynowego w przemyśle państwa 
wym. 

Wspomniane pertraktacje da- 
prowadziły do uzgodnienia poglą 
dów i dały w wyniku dorozue 
mienie którego doniosłe enacze” 
nie godne jest jak najsilniejsze= 
go podkreślenia. 

W myśl tego porozumienia, 
okolo 40 proc. produkcji prywat, 
nego przemysłu włókienniczego 
ma być sprzedane za pośrednic= 
twem Państwowej Centrali Hatt- 
dlowej Przemysłu Włókiennicze- 
go, reszta zaś dostanie się: beze 
pośrednio na rynek, W zamian 
za dostawę przędzy w pożądanej 
ilości przemysł prywatny zobo- 
wiązał się oddać rządowi do dys 
pozycji waluty obce globalnej 
wartości pół mil. dolarów na Za- 
kup surowców. Należy zaznączyć, 
że waluty te nie mogą być na- 
bywane na czarnym rynku. ale 
muszą być zmobilizowane z re- 
surs krajowych przemysłu pry= 
watnego, względnie z jego nale- 
żności zagranicą. 

Podkreślić się godzi, 
dział przędzy dla prywatnego 
przemysłu włókienniczego na 
pierwszy kwartał rb. jest znacz- 
nie wyższy od wyznaczonych i 
dostarczonych iłości na czwarty 
kwartał r: 1946, 

Jak się dowiadujemy stoimy w 
przededniu pertraktacji z całym 
szeregiem innych gałęzi wytwór. 
czości w obrębie sektora prywat 
nego, a osiągnięte, wyżej schara- 
kteryzowane, poru4umienie w 
dziedzinie włókiennictwa jest 
pierwszym, poważnym krokiem ' 
na tej drodze, 

Ta wiadomość zdaje się wpro- 
wadzać na tory praktycznej re- 
alizacji często poruszaną przez 
kierowników naszego życia gos- 
podarczegp konieczność ściślej- 
szej współpracy wszystkich se- 
ktorów handlowych. Na progu 
1947 r, na początku pierwszego 
roku Planu Odbudowy Gospodar 
czej, pozwala objaw ten żywić. 
jak najlepsze nadzieje i mieć pe 
wność, że wszystkie trzy sektofty 
naszego życia, gospodarczego, w 
ścisłej współpracy, przyczynią się 
do jak najszybszej odbudowy zni 
szczeń wojennych, do zapewnie- 
nia w Polsce jak najlepszych wa 
ruńków życia wszystkim ludziom 
(D) 
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że przy* 


Echa ohydneyo morderstwa w Poznaniu 
Miejsce svna 
wy szeregach wasiczącycih 


zajmuje ojciec 


Ohydna zbrodnia, dokona- 
na przez młodocianego zbra- 
dniarza peeselowskięgo w 
Poznaniu na 19-letnim ZWM. 
owcu, -o której donosiła ob- 
szernie cała prasa polska, W 
wołała — poza olbrzymią 1a 
lą oburzenia całego spole- 
czeństwa poznańskiego, rów- 
nież inny zupełnie skutek, niż 
przewidywali zapewne nizcni 
mordercy. 


Oto ojciec zamordowane- 
go, ky R bezpartyjny, 
wstąpił szeregi Polskiej 
Partii "Robotniczej. „aby — 
jak się wyraził == oczyścić 
droge życia dla nas i dla mło- 
dego pokolenia“. 

Fakt ten dowodzi najlepiej 


. Rozporzadzenie Prezydenta K.R. N. 
o zwofamiu Sejmu. Ustawodawczego 


„WARSZAWA, 30, 1. Pre- 
zydent Krajowej Rady Naro- 
dowej zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku U. R. P. roz- 
porządzenia o zwołaniu Sej- 
mt Ustawodawczego. 

Na podstawie art. 25 ust. 
1i'2 konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r. w związku’ z 
fart. ust. z dnia 11 -września 
1944 r. o kompetencji Prezy* 
denta KRN (Dz. U. R. P. nr. 
5 poz. 23), zmienionej ustawą 
z dnia 31 grudnia 1944 (Dz. 


iuje Sejm Ustawodawczv wy 


brany na skutek zarządzenia. 


Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej z dnia 12 listo- 
pada 1946 r. o przeprowadze 
niu wyborów do Sejmu ŻA 
wodawczego (Dz. U. R. P. 

58 poz. 322) do miasta TA 
nego Warszawy na dzień 4 
lutego 1947 r. 


Prezydent 
Krajowej Rady Narodowe; 
(—) BOLESŁAW -BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
(~) E. OSÓBKA-MORAWSKI 


'ników potrafi 


jak ŻYWOTNĄ I POTĘŻZNĄ 
jest idsa prawdziwej demo- 
„kracji, zawarta w programie 
Polskiej Partii Robotniczej, 
która mimo terroru przeciw- 
pozyskać dla 
jej szeregów ojca zamordo- 
wanego dotychczasowego dej 
członka, Moc tej idei sprawia 
że na. miejsce dziesiątek za- 
mordowanych w szeregi jej 
wstępuje tysiace innych. 


|" aT 


Koniec handy „Warszyca” 

W Wojskowym Sądzie Rejono- 
wym w Łodzi toczyła się rozpra- 
„wa przeciwko pozostałym 14-tu 
członkom zlikwidowanej organi- 
zacji terrorystycznej „Warszyca”, 
Grupa ta działała na terenie po- 
wiatu radomszczańskiego, doko- 
1ywując licznych napadów ra- 
bunkowych i siejąc dywersję 
‘przez rozprzestrzenianie kłainli= 
wych i prowokacyjnych  nógło- 
sek. Głównego oskarżonego Mifre 
da Ziembe sąd skazał na karę 
śmierci. pozostałych zaś oskar= 
żonych na karę więzienia od lat 
dwóch do 16-tu oraz utratę praw 
od lat 3 do 5. 


ł 


1974 repatriantów , 
ze Szkecii przybyła 
do Palski 


W obozie repatriacyjnym „Nar= 
wik” w Nowym Porcie umieszczeni 
zostali polscy repatrianci ze Szko- 
cji w liczbie 1974, którzy ostatnio 
przybyli na statku brytyjskim „„Ma- 
rine Rawen” do Gdańska. Po za- 
łatwieniu formalności, emigranci 
rozjeżdżają się do swych stron ro= 
dzinnych, 


Sytuacja przemysłu drzewne- 
nego jest obecnie zupełnie in- 
mą, aniżeli była przed wojną. — 
Ządes przemysł nie ulegi tak 
. wielkim zmianom. jak właśnie 
przemysł drzewny. Przyczyny, 
które na to się złożyły są: 

1) zmiana naszych granic, 


"2) rąbunkowa gospodarka o- 
kupanta, 


3%) zmiana: naszej struktury 
sospodarczej. 


Przez przesunięcie naszych 
granie na zachód zyskaliśmy no 
wy wielki przemysł górniczy, 
butniczy ; przetwórczy. Oprócz 
więc zapotrzebowania na drew- 
ma z dawnych terenów przyby- 
wa jeszcze nowe, z terenów mo- 
woadzyskanych. Bez drewna zaś 
prawie żaden przemysł nie mo- 
że produkować Do dnia dzistej- 
szego nie znaleziono żadnego ma 
teriału w pelni zastępującego 
drewno. 


 GZEIE FE RÓS. 


Niemcy na naszych terenach 
prowadzili rabunkową gospodar- | 
kę leśną. Wycinali łasy eh 
wa, nie trzymając się kolejności 
wyrobów. Naszym drewnem po- | 
krywali swoje zwiększone zapo- 
trzebowanie w przemyśle i uży- 
wali go także na cele wojenną 
Swoje lasy w Rzeszy oszczędza- 
H | temu właśnie mamy do .za- 

ięczenia, że na terenach od- 
zyskanych, lasy stosunkowo do~ 
brze są utrzymane. Dużo drew- 
na n nas wycięli dia samego nia 
szczenia, chcąc naszą ziemię u- 
czynić uboższą, W znacznej mies 
rze im się to udało. Niemcy | 
wywieźli albo zniszczyli w przy- | 
bliżeniu drewna za około jeden 
miliard dolarów wartości przede | 
wolennej. Przez 15 lag musieli- | 
krimy zamiechać wyrębów, aby 
powetować straty poczynione 
przez Niemcow w naszych lasach | 

Jak z dotychczasowych wy- 
wòdów wynika, jesieśmy zmu- 
eism, ze zmniejszonych zdewa- | 
stowanych lasów, pokryć kon- | 


| rencję z 


w 


nych, Ci zawsze znaleźli sposób | 


obejdeją obewiązującyen ustaw, | 
powodując ciągłe zmniejszanie ; 
się naszych terenów leśnych już 
zdątnych do wyrębu, 


Nie ulega wątpłiwości, że kon 
sttmcja drewna w kraju będzie 
coraz większa. Przemysł węgio- 
wy, jako konsument, w związku 
z planem większego wydohyeta, 
będzie coraz więcej zużywał dre- 
wma, będą się zwiększać również 
potrzeby przemysłu budowlanego 


Państwo będzie zmuszone przy 
stąpić do masowego budowania 
domów, gdyż cheae podnieść sto 
pe życiową. robotnika, przede 
wszystkim musi my dać miesz- 
kanie. Wobe« tego, że w kon- 
sumeji drewna rozchodzi się a 
wielkie ilości, to przy małej nā- 
wet oszczędności, można uzyskać 
imponujące cyfry. Ma przykła- 
du nedamy, że przed wojną, przy 
wydobyciu jeńmej tony węsla za 
żywano 0.023 do 0.022 m. sześc. 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


drewna, a obecnie zaś najmmiej- 
sze zużycie wynosi u.025 do 0,038 
i m. sześc. na tonę i; nawet wię- 
cej. Qbliezmy tylka różnicę tych 
dwóch  liezb przy wydobyciu 
60.000.000 ton węgla, dojdzieniy 
fo oszczędności 180.000 ra. sześc, 
czyli 5.086 wagonów  20-tana- 
wyst. 


Na terenach odzyskanych 0- 
| trzymałiśmy dużo fabryk meb 
i olbrzymi przemysł zabawkar- 
ski z drzewa, Nie ulega wątpli- 
wości, że będziemy do tego dą- 
żyli, aby tę wszystkie fabryki 
j uruchomić i żeby maszyny -Z0- 
stały wykorzystane. Chłonność 
naszego rynku na meble i za- 
bawki jest wielka biorąc pod 
uwagę zaniedbania wieloletnie 
spowodowane wolną. Należy pod 
jąć „także eksport tych artyku- 
łów, eo znów pociągnie zą $0- 
bą zwiększoną konsumeje drew- 
na. 

Pod względem zużycia drzewa 
REPORTER 


| powiec do wyrobu mebli. 


możemy takowe podzielić na 
dwie kategorie, Na drewno jako 


artykuł pomocniczy dla przemy 


słu i budownictwa oraz jako su- 
Przed 
wojna wrwuziliśmy drzewo jako 
surowiec, a obecnie bedziemy wW 
stanie wywozić grewno w stanie 
przerobionym, co nam ña znacz 
ne korzyści. 


Aby móc nasze lasy doprowa- 
dzić do porządku į chcąc planę- 
wać na dłuższą mete należało by 
jut teraz przystąpić ğo importu 
drewma, mie celem porobienia 
zapasów, ale aby o odpowiednią 
ilość przywozu, zmniejszyć wy- 
ręby pa lasach, Może to komuś 
wyda się dziynem, że z ekspor- 
tera stajemy się importerami 
drewna, ale tę nie powinno, nas 
przerażać ìi powinniśmy odważ- 
nie realizować nasz program od- 
budowy naszych lasów. 


Oprócz impostu byłoby wska- 
zane, aby państwo zainicjowało 


aysiu drzewne go 
Polsce 


szeroką akcję sadzenia drzew na 
nieużytkach.. Mamy w  Połsce 
dosyć nieużytków, które by się 
do tego nadawały, Należy roz- 
począć propagandę w tym kierun 
ku, wykazując korżyści z tego 
dla społeczeństwa i kraju. 


Państwo powinno ` otworzyć 
więcej szkół, w których mogliby 
się szkolić leśnicy względnie fa~ 
chowcy drzewni, którzy w swo- 
je} późniejszej pracy przyczyni” 
liby stę, do oszczędności drewna. 
Nie możną absolutnie żadnej 
dziedziny  zamiedbać į państwe 


powinno  zastosawać  wszełkie 


środki zmierzające da powiększe 
nia obszarów  teśnych I da o0- 
szczędnega konsumowania drze- 
wa czy to przez przemysł, czy 
też przez budownictwo Drewno 
jest qobrem narodu | bbowiąz- 
kiem każdego  uświadomionego 
obywatela jest nie tyiko zacho- 
wać to dobro, ale także powięk- 
szyć, o. D. 


Dzialalaość podziemia jest handylyzmem 


Społeczeństwo Poznania potępia mord popełniony 
na Zdzisławie Stachowiaku 


POZNAŃ. 3u.1. PAP. W zwią- 
zku z potworną zbrodnią doko- 
naną przez agentów podziemia 
na imstruktorze ZWM $p. Janie 
i Zzdzłsławia  Stachowiaku. która 
miałą miejsce kilka dni temu w 
Poznaniu, wojewoda poznański 
Stefan Brzeziński zwołał konfe- 


szkół 1 prefektów  gimnazjal- 
nych, rektorów wyższych uczel- 
mi, Związku. Zachodniego OM 
! TUR, Okręgowej Komisji Zwią- 


sumeję zwiękskonego przemysłu, | |zków Zawodowych raz repre- 


ażupełniać zmiszczenia dokonane ; 
przez Niemców 4 dostarczyć prze | 
mysłowi budowianemu tyle dre- 
wma, aby bez przeszkód mógł 
przystąpić do udbudowy naszych 
wast i wsi. f 

Nasza struktura gospodarcza jest 
checmie zupełnie inna aniżeli była 
przed wojną. Państwo było do 
1939 r właścicielem 3% proc. la- 
sów, a resztą znajdowała się w 
rękach prywatnych albo samo- 
rządu Obecnie po reformie rol- 
nej j zlikwidowaniu wielkiej po- 
sładłości ziemskiej państwo jest 
właścicielem przypuszczalnie 0- 
koło 95 proe. lasów. Wzrost sta- 
nu posiadania ; także. ważność 
tego zagadnienia uwydatnia się 
już przez to, że zamiast departa 
mentu, — jak było przed wojną, 
— zostało utworzone Ministór- 
stwo Leśnictwa Państwa będąc 
wlaścicielem prawie wszystkich | 
lasów, gdyż ta mała reszta wła- | 
ściełeli prywatnych albe samo- | ' 
rządowych. jest zupełnie bez. zna | 
czória, — może prowadzić bar- 
dziej racjonalną z0apodarkę, ani- 
żeli przed wojną. Państwo bo- 
wiem może planować, nie licząc 
zię z natychmiastowym  dorać- 
nim zyskiem, które to momenty 
przeważały u właścicied prywat 


| zemtantów strońmietw potityez- 


nych t organizacji społecznych. 


Na wstępie wojewoda Brze- 
ziński wskazał że zbrodnia po- 
pełniona na osobie działacza 
młodzieżowege przez uczniów 
gimnazjalnych jest alannmującym 
zdrową opinię kraju  wydarze- 


niem. Należy wszelkimi dostep- 


| nymi siłami przeciwdziałać zgu- 


bnym wpływom, pragnącym szko 
dzić naszemu duchowi narodowe 
mu. Należy chronić naszą mło- 
dzież, a zwłaszcza młodzież gi- 
minazjalną, ed wpływów zbrodni 
czych , elementów reakcyjnego pod 


udziałem dyrektorów 


ziemia, którę tę młodzież paczą 
i deprawują. Wojewoda Brzeziń- 
ski) zaapelował przade wszystiim 
do świata naqczyciełskiogo, na 
którym ciąży obowiązek obywa- 
tetskie jo wychowania młodego 
pokoleni» polskiego, by uchromić 
młodzież przed wkraczaniem na 
drogę moralnej negacji, przera- 
dzającej się w  skrytobójczę 
mordy. f 

W państwie polskim jest. miej- 
sce dia każdego rozsądnego i 
uczeiwego obywałe.a. umiejącego 
rzetelnie pracować da dobra 
ojczyzny, Młodzież winna to zro- 
zumieć, niezależnie. od swoich Po 
glądów, Młodzież winna przede 
wszystki kształcić się i wycho- 
wywać na twórczych obywateli 
kraju. 

Następnie, na wezwanie 
| jewody poznańskiego ob, Brze- 
zióskiego, przedstawicieł władz 
Bezpięczeństwa mjr.. Korneck? 
odezytał zebranym tek% przy- 
siegi, znalezionej u jednego Z 
mordereów, legitymację PSL- nr. 
17,439 należącą’ do Franciszka 
Wawrzyniaka oraz, co wywołało 


Wo- 


Paczki zagraniczne 
dla Polski 


W' dniach od 23 do 25 hm. wy- 
ładowane w portach gdyńskim 
gdańskim trzy tatko zagraniczne 
zawierające paczki dla adresatów 
w Folace. W porcie gdyńskim roz 


Szkolenie fachowców 


w przemyśle 


ŁÓDŹ. PAP. Ogólnopolskie 
Zjednoczenie Branżowe Przemy- | 
sh Maszynowego prowadzi 21 | 
sze zawodowych z których ko- 
rzysta z dokształeenia wodóweki 
go ponad I tysiqe przyszłych spe | | 
cjalistów w zakresie polskiego | 
przemysłu metalowego. l 


Zarząd Przemysłu | 
j 
rów- | 


Centralny 
Włókienniezego prowadz! 
niez szeroką Akcję dokształcania 
zawndowęgo śwoich kadr pra | 
csownieztch * w 
kształcających w szkołach prze- | 


mysłowych, kursach mistrzow- | 


22 szkałach do- | 


skich, podmistrzowskich. na któ- 
rych uczniowie ksztąłcą się w 
zakresie ściśle określonych spe- 
ejałnośći. 


ładowano statek duński „Jutlan. 
dia”, który przywiózj 46.571 wo- 
„ów paczkowych 70 worów listo- 
| wych i 7 worów poczty dyploma. 
| 'ycznej, oraz statek polsk; „Nar- 
wik", który przyszedł z ładunkiem 
56 skrzyń z paczkami argentyń. 
skimi. W porcie gdańskim wyła- 
dowano statek angielski „Marine 
Rawen', który przywiózł transport 
3.074 worów paczkowych angiet- 
skich. Paczki pocztowe po prze- 
pracowanlu przez urzędy poczto- | 
we Gdynła 5 i Gdańsk 3, zostaną 
natychmiast przesłane, do rąk a- 
drešatów. 


Lodz czci pam ęc 


Z imiejatywy Komitetu Łódzkie- 


| ga Polskiej Rartii Robotniczej od- 


była się w Łodzi uroczysta aka- 


demia poświęcona 6l-ej rocznicy ? 


| siracenia behaterów pierwsze: 
Polskiej Parti! Robotniczej „Pro 
letariat Stanisława Kunickiego, 
Piotra  Bardowskiego, Michata 


a 


bohaterów „Proletariatu” 


Ossowskiego Jana Pietrusińskie 
go. i 
W skłąd prezydium akademii 


weszli przecdelawiciele ‘partii ro- 
|botniczych : byli bojowcy „Prole- 
tariatu” ob ob, Zajdel Gajewsk 
‚oraz Kunick brat straconego 3ta 
| nisława Kun ckiego. 


. 


! weryfikacyjnych, 


wstrząsające wrażenie, — narzę- 
dzie mordu w postaci zwykłego 
scyzoryka kieszonkowego, 


W wyniku  paaeprowadzonej 


'abszernej I ożywionej dyskusji 


w której zabierali głos przedsta- 
wicieje wiata nauczycielskiego, 
organizacji młodzieżowych, Wsle- 
ża, prefekcd 1 grzedstawiciele 
orgamizacji młodzieżowych po- 
wzięli uchwałę w której ze- 
brami z oburzeniem. potępili o- 
hydne morderstwo dolromame na 
śp. Stachowiaku i przyrzekii, że 
w sposób jak najostrzejszy prze- 
ciwstawiać się będą niezdrowej 
atmosferze panującej w wyż- 
szych i Średnich szkołach pozńań 
skich, Wychowanie młodzieży 
winno byé przeprowadzone w du 
chu prawdziwie demokratycznym 
Księża brefekci wyjaśniają przy 
tej sposobności, ` że działalność 
podziemia jest grzechem, że jest 
oma po prosta: bandytyzmem a 
przysięga złożona organizacji 
podziemnej w obecnym okresie 
bytu niepodległego państwa pol- 
skiego jest z punktu widzenią 
kościoła katolickiego nieważna 
ł grzeszna, a Jako taka godna 
potępienia. Równocześnie zebra- 
ni wzywają właściwe władze do 
rozwiązanta poznańskiej piętna- 


stej drużyny harcerskiej, z grona 


której rekrutują się mordercy, 
oraż do skręślenia z listy człon- 
ków poznańskiego Związku Har- 
cerstwa Polskiego, młodzieży 
powyżej lat 16-tu niezatrudnio- 


nej w aparacie instruktorsidm. 
Zebramh uznali za  komleczne 
zaktywizowamie działalności tych 
organizacji młodmieżowych, które 
wychowują młodzież w duchu 
prawdziwie demokratycznym, 
zgodnym z charakterem i dąże- 
niami naszych czasów, oraz Wy- 
razli uznanie dla władz Bezpie- 
czeństwa za sprawne wykrycie 
mordu į szybkie schwytania mor 
derców. . 


So REe ES UW BE IOUGSTNEJ 1 LEGE EK aa OGEf Z z 


Mr 51 mosi 


Odpowiedzi 
Redakcji 


_ (458) Wójcicki Władysław, Semia 
nowice, oraz czytelnik z Dąbrowy 
Górmiczej. — Dziękujemy za pa- 
raięć, wierszy nie zamieścimy. 

(456) Klara Duda, Farnowiee-Sia= 
ru, Wszelkie paszporty na wyjazd 
zagranicę wydaje Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Oprócz tego. 
potrzebne są wizy wjazdowe, która 
wydaje konsulat danega kraju. 

(457) Żurek Altina, Mogów, kala 
Rybnika, Kojrażewski Zygmunt, Qa 
pole, W poruszorej sprawie najle= 
piej będzie napisać do Redakcji 
„Głos Ludowy” w Ameryce: „(Has 
Ludowy”, Popie's Voice, 5434 Che- 
ne St Detroit 11, Mich. Ewentual- 
nie do „Polskiego Czerwonego 
Krzyża” 

(458) Józert Bral, baglewniki oraz 
kilku robotników buty „Zramunt”. 
Podajemy potrzebne Wam adresy 
„Polski Czerwony Krzyż w Lon 
dynie”, „P.0.BOX.G.P.©. - Lons 
don E.C.1 280;0C,. England”, „pak 
ski Czerwony Krzyż w Paryżu” - 
23. rue Tallbout Paris 9. W EAE 
jeńców wojennych przebywających 
na terenie Związku Radzieckiego 
należy pisać do Ministemitwa Spraw 
Zagranicznych (Wydział Konsular- 
ny). l 

(450) H. Simka, Mureki. Dziękuje 
my, lecz nie wykorzystamy. 

(480) W. D. Świętochłowice. W 
myśl rozporządzeń C. Z. P. H. więk 
szy deputąt węglowy przydzielany 
jest tym pracownikom, którzy mae 
ją na swym utrzymaniu rodziny, 
bez względu czy to jest kawaler, 
wdowiec, czy żonaty pozostający w 
separacjt. Dlatego też separowa- 
nym żonom nie przysługuje żadna 
część deputatu przydzielanega ich 
mężom. 

(481) Borkowska Krystyna, Kra- 
ków. Należność za ilustrację prze- 
słaliśmy pocztą: 975 zł. dnia 21. 12. 
46 r. i 230 zł dnia 7. 1. 41 r. 

(462) Wrczeskułace matki i żony. 
O sprawach tych pisaliśmy kilka- 
krotnie. Prośby należy kierować da 
Wydziału Konsułarnego ' Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych w War- 
szawie. 


(463) Pisduła Tan, Pietrowice. W 
poruszonej sprawie należy zwrócić 
się do Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych w Warszawie, załączając do 
kumenty stwierdzające polskie oby 
watelstwo brata, 


Z Wybrzeża 


POOO GOOG ROOG, YDIZEZU 


POTRZEBNI FACHOWCY 
NAWIGACYJNI 

Urząd Morsk; w Szczecinie o- 
głosił konkurs na stanowisko in 
spektorą nawigacyjnago (kapita- 
na żeglugi wielkiej), na stano- 
wisko inspektora  kotłowo-ma- | 
szynowego (inżymiera-mechanika) 
1 inspektora kadłubowego (tnży- 
niera budowy okrętów). Podamta 
należy przesyłać do Urzędu Mor 


'skiðgo w Szczecinie. 


KONSUL SZWAJCARSKI 
NA WYBRZEŻU 
W związku z organizacją kom- 
sulatu szwajcarskiego na Wybrze 
żu polskim przybył do Gdań- 
ska sekretarz poselstwa szwaj- 
carskiego w Warszawie p. Phi- 
lppe Aubert de la Rne, którego 


28 tysięcy jeńców niemieckich 
pracu'e w przemysle węglowym 


W górnictwie węglowym ta- 
trudnionych jest przymusowo 28 
tysięcy niemieckich jeńców wo- 
jennych. W porównianiu a ro- 
kiem ubiegłym Hczba ta zmniej- 
szyła się o przeszło 2 tysiące w 
następstwie zweryfikowania pew 
nej ilości jeńców, jako Polaków 
z Opolszczyzny, przemocą wcie- 
DE do ami niemieckiej, 
zwolnienia pewnej ilości jeńców 
na Życzenie specjalnych komisji 
przybyłych £ 
Francji | Belgii, wreszcie w na- 
stępstwie ucieczki zupełnie zre- 
sztą drobnej ilości jeńców. Pier- 
wotnie przemys} węglowy jeszeze 
w 1945 1. przejął od Ministerstwa 
Bezpieczeństwa ok, 35 tys. jeń- 
ców, ale nie wszyscy nadawali się 
do pracy. Chorych > oraz inwali- 
dów zwolnione į udwiedziono ich 
de Rzeszy, 


Jeńcy niemieccy sa dobrze ed- 
żywłani | wydajność ich pracy 
waha się w granicach 80-—100 % 
wydajności pracy „przeciętnego 


” 


przeważnie 


górnika polskiego, Pewnym man 
kamentem jest fakt, że jeńcy 
ńiemieccy zatrudnieni są nadal 


y ma _ Opolszczyźnie, 
gdzie najbardziej potrzeba było 
siły roboczej. Wywiera to 
niekorzystny wpływ na proces 


repoionizacji miejscowej ludności 
gutochtonicznej, 


Generał Drury 
opuścił Warszawę 


WARSZAWA 30. 1, PAP. Wcze 
raj w godzinach wieczornych wy 


jechał z Warszawy były szef mi- 
si UNRRA w Polsce general 
Drury, opuszczając masz kraj po 
wykomaniu powierzonej mu mi- 
sji. Na dworcu żegnali generała 
przedstawiciele rządu z SW 
ministrem żegługi i handlu 
granicznego Giosfeldem 
czel2. 


za- 


va 


przyjął waj. gdański inż. Zrałek, 
Kierownictwo konsulątu na Wy- 
brzeżu apełnia na razie wymienia 
ny dyplomata szwajcarski, 


NOWY GMACH IZBY PRZE- 
MYSŁOWO HANDLOWEJ 
W GDANSKU 


Kosztem 25 milionów uchwa: 
illa Gdyńska Izba Przemysływo- 
Handlowa budowę wieliciego gma 
chu Izby Przemysłowo-Handto= 
wej, który również pomieści 
wszystkie zrzeszenia gospodarcze 
Wybrzeża w szczególneśc! bran- 
żowe i kupieckie, Budowa gma- 
chu przewidziana była już przed 
wojną i nawet założone już fun- 
dąmenty. Prace rozpoczęte zosta 
ną z wiosna br. i 


MORZE W OKOWACH LODU 


Gromadząca stę od paru dni 
kra w Kanale Portowym portu 
gdańskiego na skutek nowej fali 
mrozów na Wybrzeżu spowośla- * 
wała, że Kanal Portowy ponaw- 
nie zamarzł Grubość lodu na 
Zatoce Puckiej przekracza obec- 
nie 30 cm. Rybacy z półwyspu 
helskiego osad Kużnicy, Chałup 
1 Władysławowa do Pucka przy- 
bywają na sankach 1 łyżwach 
naprzełaj przez lód zatoki. W por 
cie hełskim utrzymuje się kra. 


STOCZNIE BUDUJĄ MIESZKA 
NIA DLA PRACOWNIKÓW. 
Dla zaradzenia brakowi mnie» 

szkań dla pracowników atoczni 

polskich w portach delty Wisły 

Zjednoczenie Śtoczni Polskich 

przeznaczyło 25 mil. zł — w tym 

35,5 mil, zł z Delegatury Rządu 

dla Spraw Wybrzeża — na budo 

-wnietwo mieszkaniowe w Gdań- 

"sku. W Gdyni Zjednoczenie Sto- 

DET Polskich z wiosną br od- 

buduje jedeń kompleks mieszkal 

NY. 


p dody mówimy a osiągnięciach 
Penystu, o uruchomieniu no 
ię h zakładów pracy. a odbuda 
W zmiszczonych obiektów i o 
raczaniu planów  produk= 
spinych, kiedy pochłaniają. nas 
osiągnięcia, cyfry i fakty. nie 
ne inamy o tym, kto ich do- 
ial, kio jest ich twórcą, czyją 
b one zasługą. Słysząc o wydo- 
Yu 47 mil ton węgla. zafra- 
mi tą ilością. która otwiera 
ta nami perspektywy ekspor- 
f l importu, pamiętamy jednak 
poah 


Pamietamy o tym, że twórcą i 

piwignią wszystkiego jest ezio- 

Kaj że bez niego najbogatwe 

okłady węgla pozostaną pod zie 

nęjnowocześniejsze . Massy- 

ŻY atang a największe piece wy- 
Basna. 

Obóz Demokracji Polskiej był 

bojowrniiciem o sprawiedliwę 

ławstwo pracy, walczył o 
Przyznanie trzymiesięcznego o- 
Hsu wypowiedzenia, aby uchro 
Né świat pracy przed bezrobo- 
vlem, Rapitaliści nigdy nie do- 

ywali ustawowych ter- 
minów wypowiedzenia, stały się 
Śne pódstawą polskiego ustawo- 
dawstyra pracy dopiero w warun 
kach Polski Ludowej. 

W Polsce obecnie nie ma grof: 
y bezrobocia, kwestia ta, która 
Stanow; nierozwiązalny problem 
Eospodarki kapifalistycznej, prze 

ł4 u nas istnieć, Problem bez- 
obocia przestał istnieć, ale pew 
le elementy naszego społeczeń- 
Btwa wykorzystuja ustawv. ochra 
hlającę świat pracy dla własnych 
tie zawsze uczciwych celów 


Mamy poza sobą olbrzymie m 
kcesy w akcji odbudowy kraju 
Abe jednak człowiek, polski ro- 
botnik | urzędnik mógł osiągać 

wspaniale rezultaty, komiecz- 
Ne jest zżycię się jego z miej- 
pracy i otrzymanie pew- 

dych kwalifikacji Tymczasem 
W naszym Życłu gospodarczym. 


tę 


` date sle zauważyć kardza groźny 


blaw płynności ‘sily roboczej. 

dzie przechodzą bez przerwy z 
ladnego zakładu pracy na drugi. 
Czemu sprzyja  dysproporcja' w 
wyrnągradzaniu pracowników o 
trah samych » kwalifikacjach w 
Tóżnych gałęziach pracy. Wielu 
lenia swoje zawody — nau- 
relel przenosi! się do urzędu 
Mmzędnik do spółdzielczości, spół- 
dzielca' do przemysłu. A w tym 
smy przemyśle węgłowym do 
którego jak ogólnie nrzyjeto u- 
Wążąć uciekaja pracownicy z in- 
tyeh instytucji, w ciągu listopa” 
£ ub. r. przyjęto do pracy ok 
Ś tys nowych pracowników, 2 


ltórych 3,5 tys. w ciągu niespeł | W 


Dą miesiąca opuściło pracę prze- 
nosząc sie na intratniejsze posa- 
dy, Przemysł węglowy stracił na 


Skutek nieoczekiwanego odejścia 
Ś5 rys. ludzi około pół mb 


larde zł. Jeżeli ten objaw przy- 
izl tar duże rozmiary w jednym 
4 najleniej opłacanych przemy- 
wów w Polsce, to można sobie 

Wyabrazić w kak skali ma on 


Listu z ze rem 


Paaran aneneen 


rynku pracy 


miejsce w innych. gorzej opłaca. 
nych dziedzinach, 

Takie fakty, które mają wszę- 
tzia 
dłiw: w maszyeoh warunkach go- 
spadarki planował, aihawiem 
podstawą planu na każdym szcze 
blu jest ilość ludzi, na których 
możną przy jego realizacji liczyć 


Przy przyjęciu nowego pracow 
nika zakład pracy często p-nosi 
pewne wydatki, związane z jegu 
urządzeniem na nowej placówce. 
z «trzymaniem mieszkania, poza 
tym pracownik taki, albo nable- 
r. dopiero kwalifikacji, alką na- 
w w najlepszym wypadku, je- 
żeli jest fachowcem, to też w pa 
czątkowym okresie prącuje 


ilejsce, są spesjalnie szko- | 


mnie] wydajnie, przystosowując 
s- do „owych warunków Siszów 
mistwa i otoczenia. 

"Wtedy, gdy okres ten mija, 
| tedy nowy „nabytek* wyspecja 
lizował się ruż albo zaklimatyza- 
val, nagle opuszczą stanowisko, 
na które przy naszym chronicz- 
nym pa wojnie braku fachow- 
ców, trudno znaleźć następcę. 

: tym Srożnym dla gospodar 
ki państwowej objawem spotka- 
ło się wiele państw podczas woj 
nv. a wniektórych np w Anglii 
istnieją jeszcze obecnie 'specjalne 


ustawy, walczące z płynnością 
siły roboczej. 
Frąeownicy, którzy nauczyl 


se Ww jednym zakładzie Pracy 


początków jakiejś 
odshodzą gdzie indziej reklamu- 
„jąc się jako wysoko wykwalifi- 
kowani specjaliści  Nieneemal- 
nym objawem jest również fakt, 
że wydzleni za lenistwo albo złą 
pracę pracownicy otrzymują 3- 
ma ięczną, pensję, wstępują na 
Jany zakład pracy | dochodzi do 
takich absurdów, jak kilkakrot- 
ne przechodzenia jednego pré- 
ęawniikaą z zakładu do zakładu z 
każdorazowym wydaleniem i wy 
płaceniem 3-rniesięcznej pensji. 


Na marginesie tej kwestii wy- 
nika również związaną z rozluż- 
nieniem dyscypliny pracy spra- 
wa tzw. „polskich urlopów”, któ 
i napija przyjęły się u nas 


e p z O a 


Konieczność uporzadkowani 


specjalności, |i rówmież wywołują duże straty. 


Fray szeroka prowadze] ak- 
ci è «czędnościowe; dla z.. _ili 


zowsnja wezystkięh Średków w | 


celn odhudowy zniszczeń wojen- 
nych. nie możemu pozwali sobie 
na straty w wyaika koniunktu- 
ralneza obejmowania i rsugania 
pasal przea niesumiennych pra- 
corników, 

Wydaje 6% nam, że dla wyke-. 


nania tych zadeń, których octem | 
bytu | 


jest przecłed  poltnszenie 
wiąśni, ludzi pracy, aprawa plyn 


nuesa siły roboczej I uperządke-. 


wania rynku Droop, must pró po 
ważnie rasnatrzena przez adna 
wiadnie osynnikl, 

R Ranka? 


Zagłębie Donieckie powstaje z ruin 


00 procent produkcji przedwojennej 


Okoto 100 lat powstawały po- 
dziemne magistrale Zagłębia Do- 
nieckiegn, które okupant spusta- 
szyli doszczętnie. Zniszczyli oni 
i zatopił wszystkie 314 głównych 
kopalń zagłębia, wysadził w po- 
wietrze 16 większych elektrowni, 
We wrześniu 1943 roku, gdy fow- 
poczęło się wyzwolenie Zagłębia 
Donieckiego, na głównej ulicy 
Stalino, stolicy „Donbasu” trud- 
no było znaieźć cały budynek, 

Dziś należy już to do przeszło” 


ści. Zniszczone domy są obecnie 
w Stalino tak samo rzadkie, jak 


wówczas ocalałe. Dziś Elektrow-' 


nia Zejewska, energetyczne serce 
„Donbasu”, powstała z ruin i na- 


leży łuż do największych ele- 
ktrowni cieplnych Związku Ra- 
dzieckiego. W krótkim czasie od- 
budowano i uruchomiono tutaj 4 
turhozespoły o mocy 50.000 Kw 
każdy, 
doskonały technicznie turbozespół 
o mocy 100.000 EW. Dało to moż- 
ność uruchomienia tysięcy po- 
tężnych pomp I wypompowania 
z zatopionych kopalń setek milio- 
nów metrów sześciennych wođy. 


Od czasu przenędzenia okupan- 
ta w Zagłębiu Donięckim odhu- 
dowano i uruchomiona 146 głów- 
nych i powyżej 400 mniejszych 
kopalń węglowych. W roku 1946 
przemysł radziecki otrzymał z 


ostatnio zaś nowaczesny |” 


Donbasu ponad 50 procent jego 
przedwojennej produkcji węgla 
tego podstawowego produktu, 
który Eenin nazywał „chlebem 
dla przemysłu”. 

Dodać tu należy. że jeśli mimo 
to rozwijający się przemnysł ra- 
dziecki nie odczuwał braku te- 
go „chleba”, tłumaczy się to nieu- 
stannie rosnącą produkcją pozo- 
stałych zagłębi węglowych na 
wschodzie i półnecy ZSRR. Zagłę- 
bia te rozbudowano peważnie w 
nkresja wielkiej wojny. 

W roku 1946 rasmny plan wy- 
dohycia wykonany został z nad- 
wyżką w porównaniu z rokiem 
1945, Pradukcja zwiększyła się O 


Tramwaje w / Warszawie 
poruszane są prądem ze Śląska 


zmiany na 
kopalniach) Warszawą przekazu- 
jo swoją nadwyśkę na Śląsk. Po- 
nieważ przeciążona sieć śląska 


W związku z zakończeniem 
prac nad połączeniem energe- 
tycznyjn Śląsk — Warszawa dy- 
rektor techniczny Centralnego 
Zarządu Energetyki inż. Latour 
udzielił przedstawicielowi ' Pol- 
skiej Agencji Prasowej PAP sze- 
regu informacji na ten temat. 


Połączenie dokonane zostało 
przez użycie! dwóch linii wyso- 
kiego napięcia a mianowicie: 
lnii 110 tys. wolt  Ślask-— 
Mościce oraz linii 150 tysięcy 
wolt Mościce — Starachowice — 
Ursus. Linie te częściowo zbudo- 
wane przed wojna, częściowo zaś 

cząsie okupacji, uległy ciężkim 
zniszczeniom wojennym i zostafy 
wysiłkiem zjednoczeń energetycz 
nych ij pełną poświęcenia pracą 
robotnika, technika ti inżyniera 
polskiego odbudowane w bardzo 
trudnych warumkach. 


Połączenie energetyczne mię- 
dzy Śląskiem a- Warszawą po- 
siada poważne znaczenie prak- 
tyczne, gdyż zapewnia wzajemne 


Warszawski karnawał 


Tak się już utarło, że o powo- 
lennej Warszawie piszę się i mó- 
W tylko pod kątem zniszczeń i 
Bdbudowy. Jest to zupełnie zro- 
%umiałe dla przyjezdnego, który 

podziwem patrzy na' życie 
bjj ruin i na ciężki wysiłek 
ennego dnia, jednak dła mie 

ńca stolicy, który zżył się juź 

z trudnymi warunkami į dosko- 
dale się do nich przystosował, 

arszawa posiada dużo uroku i 

skiego humoru, który nie 

Uszczał jej w najcięższych na- 

t chwilach. Wydawało by się 
ta zmęczony i stroskany warsza- 
lak nie potrafi już bawić się 
aiać, a wolne chwile spędza 
domu myśląc o nowym praco- 
zatym dniu, tymczasem jest zu- 
ie inaczej i Warszawa z nie- 
niejszym niż inne miasta tem- 
entem i werwą. obchodzi 

Swój drugi powojenny karnawał. 


w świetlicach robotniczych w 
tar "kach | w organizacjach lu- 
W€ zżyci w twardej pracy co- 


<lepmaj bawią się bezirosko I 


ochoczo. Choć nie zawsze warun- 
ki pozwalają na marganizowanie 
tych wieczorków na wielką skalę 
i nierzadko radio zastępuje or- 
kiestrę, to niedociagn ięca te wy- 
równuje pogodny i prawdziwie 
beztroski nastrój, W urządzaniu 
zabąw przodują organizacje, in- 
tytucje, związki zawodowe, któ- 
re rozporządzając bądź salami 
świetlicowymi bądź wypożycza- 
nymi lokalami. mając swe własne 
często orkiestry zapewniają przy- 
byłym miłe spędzenie wieczoru. 
Występy własnych zespołów at- 
tystycznych, loterie fantówe i u- 


miejętnie dobrane atrakcje przy. 


ciągają wielkie rzesze spragnio- 
nych rozrywki ludzi pracy 


Powrót do polskich ludowych 
tańców jest bardzo charaktery- 
stycznym przejawem  obecnegu 


karnawału i coraz bardziej odsu- * 


wają one na dalszy plan krzykli- 
we tony jazzu. Amerykański 
swing, który z takim tupefem 
chciał opanowac Warszawę po- 


rezerwowanie mocy (chwilowo —- (aczątek pierwszej 


rzędu kilku tysięcy kilowatów) 
t. j możliwość pomocy w razie 
uszkodzenia urządzeń w Warsza- 
wie, względnie na Śląsku. - Nie- 
porównanie większe jest jednak 
~- znaczenie zasadhicze tego fa- 
ktu, gdyż z chwilą uruchomiema 
połączenia energetycznego Śląsk 
— Warszawa powstał, podstawowy 
szkielet sieci państwowej — po- 
łączenie między głównym cen-. 
trum produkcyjnym oraz głów- 
nym centrum zapotrzebowania, 
jakim jest stolica kraju. Urucho- 
mienie tej magistrali stanowi ała 
energetyk; polskiej moment hi- 
storyczny. 


W obecnej chwili wymłana e- 
nergi prowadzona jest w ten 
sposób, że w okresie szczytowego 
zapolrzebowarnia Warszawa otrzy 
muje pomoc ze Śląska, zaś nocą, 
kiedy obciążenie Warszawy bar- 
dzo znacznie spada i w godzi- 
nach rannych, kiedy zapotrzebo- 
wanie Śląska wydatnie wzrasta 


niósł zdecydowaną klęskę i przy- 
jal się jedynie w snobistycznych 
nocnych lokalach. 

Kto wie czy dużej zasługi na 
polu popularyzacji naszych re- 
gionalnych tańców nie należy 
przypisać Leonowi  Schiilerowi, 
który barwną i malowniczą gru- 
pa „Krakowiaków i Górali” ocza- 
'rował Warszawę. Choć nie wielu 
szczęśliwcom udało się obejrzeć 
gościnne występy łódzkiego ze- 
społu, to jednak dobrze się stało. 
że w pierwszym rzędzie świat 
pracy napłynął tłumnie na to 
piękne przedstawienie. Barwne 
stroje, niezrównany w swym u- 
kładzie balet, rozmach i nieusta- 
jące ani na chwile tempo, w po- 
łączeniu z głębokimi akcentami 
społecznymi, jakie w sztukę tę 
włożył Bogusławski sprawiły, że 

przeszło trzy godziny spędzone w 
Teatrze Polskim na długo zostaną 
w pamięci widzów, a publiczność 
warszawska porwana przedsta- 
wienierm pociesza się, że jeszcze 
niejednokrotnie będzie gościć u 
siebie łódzkich artystów. 

Poza Teatrem Polskim, który 
zdobył sobie zasłużoną sławe, in- 
ne mniejsze teatry warszawskie 
też nie pozostają w tyle w dobo- 


chwilowo pracuje jeszcze przy 
obniżonych okresach, sieć war- 
szawską podzielona została na 
dwie części, z których jedną za- 
sila elektrownią warszawska, a 
drugą śląska. Podstacje tramwa- 
jów warszawskich korzystają np. 
s energii Śląskiej. Przelądowany 
wajszwwski wóz tramwajowy po- 
raszany jest zatem -energią po- 
chodząca z węgia wydobytego na 
Śląsku i tamże spalonego pwd 
kotłami elektrowni, 


W ubięgłą niedzielę dokonano 
również połączenie sieci okręgu 
częstochowskiego z siecią Śląska. 


. Nadmienić należy, że plan trzy 
letni przewiduje połączenie Ślą- 
ską z Warszawą linią 220 wolt 
przez Łódź. Prace nad budową 
odcinka Śląsk—Łódź są już roz- 
poczęte. 


rze swych repertuarów. Ze wzglę- 
du na. bo, że teatrów jest ciągle 
„a mało na tak wielkie jak War- 
szawą miasto, dyrekcje starają 
się pokryć ten brak często: zmie- 
niającym się repertuarem. ` Nie- 
które na przyklad jak nowo- 
otwarta „Jaskółka” dają aż trzy 
przedstawienia dziennie, wysta- 
wiając trzy różne sztuki 

Do urozmaicenia karnawału 
przyczyniają się też w dużej 
mierze warszawskie kina. Do nie- 
dawna coprawda dostamie się do 
nich kosztowało wiele cierpliwo- 
ści į kilkugodzinnego wystawania 
w kolejkach, ale stan ten popra- 
wił się odkąd Warszawa posiada 

'eść sal kinowych, poza tym 
związki zawodowe ułatwiają na- 
bycie biletów. 

Miodzież warszawska która za- 
wsze przodowała w różnego ro- 
dzaju imprezach podtrzymuje I w 

m roku swe chlubne tradycje 
a gmach architektury. od kilku 
już dni rozbrzmiewa gwarem 
przygotowań do wielkiej zabawy 
tanecznej „Balu młodej archite- 
ktury”. 

We wszystkich Siakagych sa- 
lach i świetlicach odbywaią się 
koncerty i wieczory artystyczne, 


23,6 procent. Większy Jeszore pro- 


cent wzrostu wykazuje produkcja 
najcenniejszego węgla — koksu- 
jącego, którego dostarczono hu- 
tom o 2,8 miliona ton wiecej, niż 
w roku 1945, 

Produkcja zakładów przemysło- 
wych dostarczających sprzętu | 


narzędzi kopalnianych, - macze, 


nie przekroczyła poziom przedwa 
jenny. Odrodzone przedsiębior 
stwa dały już konalniom prze- 
szio 1500 maszyn wrebowych, 
420 wozów elektrycznych. 
transporterów, 1500 taśm rucho 
mych, 77.006 wagonstek, 5.000 
pomp. I w tej dziedzinie zaznacza 
się poważny postęn techniczny. 
dostarczane Kopalniom maszyny 
sa bardziej wydajne 1 pewne od 
poprzednio używanych. 


Skonstruowano ponadto wiele 
typów nowych „maszyn. które nie 
bawem ułatwią pracę! górmika i 
zwiększą wydobycie węgla. Dość | 
wspomnieć tu o kombajnie we- 
glowyra 

w ciągu 1946 r. odbudowane: 
około 400.000 metrów kwacdr. po- 
wierzchni mieszkalne! dla górn- 
ków. Okolo 6.009 górników przy 
wydatnej pomocy psństwa wybu 
dowało sobie indywidualnie dam 
Xi mieszkalne. 


0999929922900 
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MAŁPY I ALKOHOL, 

Szkodliwe oddziaływanie alkoho- 
Ju na organizm ludzki jest rzeczą 
aż nadto dobrze znaną. Ale plemie 
na afrykańskie wiedzą dobrze, że 
alkohol jeszcze w silniejszym Sstofe 
niu działa na małpy, toteż używają 
go często jako Środka pomocnicze- 
go w polowaniach na małpy. Pijane 
małpy bawią się w niezwykły spo- 
sób, co jyż nieraz utrwalano. na fil- 
mach. Zazwyczaj podejrzliwe i 0- 
Strozne, zatracają małpy pod wpły- 
wem alkoholu zmysł, krytyczny. 
Alkohol ubezwłądnią przede wszyst 


ESTE mi WE Ema mika ESEE „| 


a nawet poważna sala „Roma” 
raz po raż użycza swych gościn- 
nych podwoi, W ubiegłą niedzie- 
ię odbyła się tam impreza arty- 
styczna 
tyku”, a urządzenie jej zbiegło 
się z wielkim świętem bohater" 
skiej Gdyni. 

Dużą niewygodą jest. to .že 
wszystkie prawie koncerty i wie- 
czory artystyczne za swą siedzi- 
bę obrały stesunkowo najmniej 
zmiszeżone śródmieście, to też z 
dużą radością powitała robotni- 
cza Wola zapowiedź rychłego o= 
twarcia teatru rewii przy ul. 
Wolsikiej. . 

Teatrzyk ten powstanie w 
gmachu dawnego kina, a Urucho= 
mieniem nowej) macówki arty- 
stycznej dzielnicy Warszawa — 
Zachód zajęła sie spółdzielnia 
pracowników teatralnych. Sala 
teatru pomieści około 500 osób 
i wiele sobie po niej obiecują 
mieszkańcy Woli. 

Szybko podnosi się z gruzów 
Warszawa, lecz w codziennym 
trudzie nie zapomina o tym, aby 
swym mieszkańcom dać prawdzi- 
wie kulturalną i tak upragnioną 
rozrywkę, 

- J. W. 


800. 


Ciekawostki Wiji 


H Ciekawostki || 


„Witaj nam szary Bal- |i 


Roczny bilans 
pracy Ch. T. P. D. 


£ÓDŹ. Chiopskie Towarzystwo 
Przejeciół Dzieci ma za sobą już 
rok pracy. W okresie tym paws 
stało 9 ocdziałów wajewódzkich 
36 oddziałów powiatowseh 1 369 
kół, zrzeszających 11.855 człome 
ków. 


Największą uwagę. Tewąrzy- 


| stwe poświeciło terenom. szezagól 


nie zńiszczemym w czasie dzią- 
lań wejęnnych, 

Ogôlem z opeki ChFPD ko. 
| raystało 58.000 dzieci chłepstich. 
Na uwagę. zńsługują stale. punkty 
opiekuńcze, W ciagu ub. roku 

hTPD proewadwiłg: GE puslctowy 
dożywiania, z których kerzystażo 
4.402 dzieci pomadto 72 giałe 
przedszkulą. (3.286. dzieci) 


Fera tym ChTED ndeczyła Qa 
opieką lekarską 6.616 dzieci, da 


834. deier urządzono kolonie 
loimia 30 dzieci wysłana do 
Szwrajearii , 40 do Danii. i 40 da 


Ruigarii. Dzieci baydziej zagraża 
na. chinrobamm skierowano dh. za- 
kladów uzdeowisłkkowych. 2 im 


mych prac wymienić należy sako- 
lenie macewmilkóww na specjal- 


nych kursach wechowamia i opie- 
ki mad daiedkiam omz współ. 
prece z. urgarzacjami politycz 
nymi i społeczavrmi. a w DINN- 
szy” rzędzie z REPD. 


—K-- 


Kte weżmie wdziął 
w Miądz. Faruach 
Gdańskich ? 

Ww międzynarodowych Targach 
Gdańskich. które odbędą się. w sep 
pniu br. wezmą udział predycenci 
a BSRR, Szwecji, Danii, Narwagii, 
i innych państw suropajskich. Mię 
dzynarodowe. Targi Gdanskie zaye- 


jestrowane już zostały w Biurze Re 
jestry Międzynarodow"ch Targów. 


c= 


zlazd polskich dzłałączy 
ludowych w Paryżu 


W dniu 3--3 lutego br. obrade- 
| wać będmie w Paryżu piewwszy 
|zjand działacze Stroanietwą Eu- 
dawego we Francji. Istniejące 
dotychczas luźne koła powołają, 
abecnie da życią Zarząd SL ną, 
cała Francję. 


Z Warszawy wyjeźdzą do Pa= 
ryża ne zjazd  przedstawiołel 
ryža ma zjazd przedstawiciel 


| stan działacz. chłopski, ob. Sła- 


nistaw Anioł. 


all 


kim tylne kończyny małp, podczas 
gdy przednia jeszcze 44 ruchome, 
W rezultacie małpa śpi. donóxzi nie 
wytrzeźwieje Pewien pawian WT- 
kazywał pod działaniem alkoholu 
dużą agresywność a nie mogąc wal- 
czyć, bo przeciwnika nie byin, yau 
cał się na swój własny cień. Snu- 
żony bezkrwawą walką, pałożsł się 
spać. Widać, że piekielny wynala- 
zek człowieka. alkohol. rozszarza 
swój zasięg i dalej w, przyrodzie. 


OLBRZYMIE DZDŻOWNICE DO- 
CHODZĄ DO 4 MI. DŁUGOŚCI 


W Australi można spotkać dżd.o 
wnice, które dochodzą do 4 metråw 
długości. Skladaja jaja dlugosci 
5—8 centymetrów, okryte twardą 
Iogową Skorupka Mniejsze okazy 
dźdżownie, długości 1 metra, zdarzą 
ją sie w ciepłym klimacie Starego 
Nowego Świata. Wiercą Que w zie, 
mi długie korrtąpze. Odznaczają się 
niekiedy żywą barwa, np. bizkitną. 
Niektóre z niech wytwarzają sub- 
stancję fosforyzującą, która Świeci, 
gdy oglądamy je w ciemności 


FORAŻ SWÓJ PALEC WSRAZU- 
JĄCY! 


` Nie zawsze ręka kabiety jest de- 
likatna, nie zawsze ręka mężczyzny 
gruba i spracowana Ale warto 
zwrócić uwagę na jeden charakte- 
rystyczny szczegół: palec wskązue 
jący kobiety jest zazwyczaj tak dłu 
gi albo dłuższy niż paler sardecany, 
podczas gdy paler wskazujący męż 
czyzny jest krótszy. Uczeni amery- 
kańscy trumaczą tę właściwość ata= 
wizmem: w czasach jaskmiawych 
mężczyzna musiał walczyć m żrw= 
ność “dla rodziny, wdrapywai się mą 
drzewa, walczył za pomocą Brymi- 


tywnych rodzajów broni. Posłust- 
wał się przy tych czynnościach 
głównie średnim palcem, który 


dzięki temu najwięcej się rozwinął. 
Kobiety zajmowały się lżejszą pra= 
cą, zbiorem roślin, Íi awncow, ce nie 
wymagało tak wielkiego wrsiłku 
palców Dlatego pasziugiwały się 
więcej 'palrem wskazującym : dzię 
ki temu jest on lepiej rozwinięty. 


Ù) Na wstępie 15 dnia rozpra 
Wwy przeciw, płk. Rzepeckiemu 
i wspólnie oskarżonym, przema 
wiał adw, Pallatyński, broniący 
osk. Gołębiowskiego. 

Zaznaczył on, że klient jego 
jest jedynym, dla którego pro- 
kurator zażądał kary Śmierci, 
Nieujawmienie się Gołębiowskie. 
go w przepisanym czasie, obroń 
ca kładzie na karb nieświadomoś 
ci istniejącego stanu rzeczy, 

Jeśli chodzi o zarzut mordowa 
nia funkcjonariuszy państwo- 
wych i działaczy demolkratycze. 
nych, to obrońca tłumaczy to 
dyscypliną organizacyjna, jakiej 
podlegał oskarżony. 

Zabiera głos dla repliki proku 
rator, który m, in. świadczył: 
„Żaden profesor prawa nie prze- 
kona mnie, że jeżeli ktoś stoi 
ma czele orgamizacji j wydaje po 
lecenje likwidowania ludzi, to 
się to nie mieści w odpowiedniej 
formule prawnej**. 

Famięć ludzka jest -krucha ł 
szybko zapomina b spisach zau 
mordowanych w obszarze central 
nym z rozkazu tych, którzy sie- 
dzą na ławie oskarżonych. 
= Po replice obrońców wypowia 
dają swe ostatnie słówo oskar- 
„żemi, Osk. Rzepecki, nawiązując 
do słów swego obrońcy, stwier- 
dza, że ważną jest dla niego de 
cyzja sądu, jak dalece -zdyskwa- 
lifikował się politycznie i oso- 
biście, 

„W roku 1945 — wywodzi osk, 
— odbywała: się w Polsce walka 
dwóch kierunków, Rząd iondyń- 
ski, oddalony o 1086 km, prócz 
podniecznia umysłów j propagan 
dy, nie miał innego Środka, więc 
tym gorliwiej go wykorzystywał. 
KBosłem ofiarny stali się żoł- 
nierze AK. W r. 1945 nastąpiło 
olbrzymie przegrupowanie w sto 
sunkach wielkich mocarstw, któ- 
oaste się odbiło i na stosunikich spo 
„łecznych į politycznych w Polsce. 
Było to ustosunkowanie się waa- 
femne dwóch rodzajów ustrojów: 
ginącego kapitalizmu i nabiera- 
jącego sil ustroju gospodarki u- 
społecznionej. Rok 1945 był prze- 
iemowym w Historii Polski”, 

Gek. Jachimek w ostatnim słu” 
wie stwierdza, że jako karmy żoł- 
niers sumiennie i lojalnie wypeł- 
nił gezkazy. Wykonał również po 
lecenie ujawnienia się sam j u- 
iarymienia podległych mu agend. 
Obecnie z całym zaufanie skia- 
da swój los w ręce sądu. 

Osk, Żuk mrzeka się ostatniego 
słowa. 

Dsk, 


PARLAN 


Szczurek, 


EWĘ 


w procesie WiN-u 


wyborów z dnia 19 stycznia i wo 
bec rycerskich słów prokuratora, 
mosianowił naświetlić w pew- 
nych punktach swą. działalność, 
Szczurek polemizuje z określe- 
niem go iako wtyczki endeckiej 
w organizaci WiN, twierdzi. że 
w powstaniu uważany był za ko-. 
munistę, a w najlepszym razie 
za bardzo czerwonego. 

Osk., stwierdza ze wzruszeniem, 
żę słowa, którymi ohfarzył go 
prokurator za działalność o okre- 
sie okupacji, nie spotkały go ni- 
gdy ze: strony przełożunych 1 
najwyżej w życiu je sobie ceni, 

W zakonczeniu osk. stwierdza: 
„pozośtało mi tylko powiedzieć, 
że śledztwo, przewód sądowy, 
stanowisko pana prukuratora Í 
wola narodu, wyrażoną w wy- 
borach dnia 19 stycznia zmieniła 
moje nastawienie i moją men- 
falmość.- 


Po pizerwie obiadowej sklada 


zeznania świadek Władysław 
Skóczek, który w okresie okupa- 
cji pełnił funkcje . naczelnika 


działu architektury -w polskim 
Zarządzie Miejskim. W pewnym 
wypadku, gdy chodziło 0. adbu- 
dowę sali ratuszowej, polski 'za- 
rząd miejski w drodze konkursu 
wytypował jeden z projektów 1 
przedstawił go Leistowi wraz z 
kosztorysem robót. Leist projekt 
ten zaakceptował i na tej pod- 
stawie przystąpiono do robót, po 
pewnym jednak czasie „zjawili 
się przedstawiciele urzędu pro- 
pagandy dystryktu i projekt za~“ 
kwestionowali, W kwestii „niem- 
czenia” ulice świadek ustala, że 
decyzje w tej materii wychodzi- 
ły z' urzędu Stadthauptmanna. 

Z kolei staje przed sądem, 
wezwany przez trybunał świadek 
Franciszek Kotlewski, pracownik 
PKS w Bydgoszczy. Świadkowi 
wiadomo, iż z polecenia oskar- 
żonego Daumego wyjeżdżały sa- 
mochody ` kompanii sztabowych 
na miasto i grabity sklady, któ- 
-rych właściciele byli nieobecni. 

Zagrabione towary, składające" 
się z biżuterii wszelakich precjo” 


zów, skór, jedmrabi itp., zwożono w | 
podziemia Gestapo, skąd oticero- 


w poniedzialek 3-go lutego b. r. 


Osk. Leski twierdzi; że za czy- 
ny swoje odpowiedzialność ` po- 
niesie.. Zaprzecza gorąco, jakoby 
w stoczni zajmował się wywia- 
dem, twierdząc, że pracował tam 
konstruktywnie. 

Osk. Rybicki mówi, że wniosek 
prokuratora w sprawie kary dla 
niego postawił go w przykrym 
położeniu, bo wyglada to tak, 
jakby miał teraz zbierać procen- 
ta z kapitału, włożonego w wal- 
kę o niepodległość. 

Osk. wyraza wdzięczność sądo- 
wi za stworzenie atmosfery mó-. 
wienia prawdy, za to, że mógł 
mówić w sądzie wszystko, co my 
ślał i czuł, Nikt z oskarżonych 
nie był ani razu przyywałany do 
porządiou, bę wszyscy rożumieli, 
że jest to chwila, kiedy trzeba 
mówić prawdę i tylko prawde, 
nawet, gdyby oma miała przy- 


Z procesu 
; 


wie niemieccy, a m. in. i Daume 


wybierali sobie co lepsze towary, | 


które wysyłali dwa razy w ty- 
godniu do Niemiec. 

Świadek pragnie podkreślić 
wzruszającą i dałeko posuniętą 
lojalność ze strony gminy żydow 
skiej w stosunku do jedynego 
czynnike polskiego, legalnie dzia 
łającego w Warszawie, jakim był- 


burmistrz. Dodatkowo na pyta- | 


nie óbrony oświadcza, że cały a- 
parat niemiecki na wszystkich 
szczeblach za czasów okupacji 
był przeżarty korupcją, niemniej 
przyznaję, iż - stanowisko samego 
Leista w poszczególnych wypad- 
kach może określić jako pozy- | 
tywne, jeśli chodzi naprzykład 
o przydziały żywności, uposa- 
żenia itp. y 

Po nieudanym zamachu na Fi- 
schera, który omal nie skończył 
się tragicznie dla Leista, świadelc 
odbył rozmowę z przedstawicie- 
lem AL.  Oświadczono wtedy 
świadkowi, że zamach dotyczył 
tylko Fischera i jak długo nie 
nastąpią wypadki. które by zmie 
niły poglądu. organizacji oporu 
na osobę Leista, nie, przewiduje 
się nań zamachu. 


TI 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


'rzeń politycznych nie wysunęła 


miemieckich zbrodniarzy 
m. . p à 


"BU 


"wie Wszyscy 


Prok, Sawicki zapytuje: Gdyby W znanym wypadku 


nieść krzywdę osobie mówiącej, 
Rybicki dodaje: „Daiby Bóg, aby 
te słowa, które mówię, doszły do 
tyeh chłopaków, którzy tkwią w 
konspiracji, żeby zrozumieli, że 
tam, gdzie nie ma uczciwości i 
mmutalnej etyki, tam gdzie jest 
brud, tam j słuszność mugsj za- 
ginąć” 


Osk. Gołębiowski płacząc o- 
świadcza, że nie przeczy, iż w je 
go dziataltiości nie było grzechu. 
„Grzeszyłem — mówi osk. — ale, 
żałuję, dlatego też ośmielam się 


prosić wysoki sąd o względność”., 


Osk. Sanojca oświadcza, że' we 
wrześniu 1945 r. wydawało mu 
się, że WiN może być poźżytecz- 
ny, przekonał się jednak, że stał 


się szkodliwy. Osk. tłumaczy, że | 


ulegt zamętowi, jak; był szerzo- 
iny w społeczeństwie, Fala wyda- 


PFK AROT FATE A anr ane e oai CA 


potwierdzeniem oskarzemia 


| aresztowania 
lu Opieki Spolecznej 
skiego. w związku z wywieziony- 


Niemcy odeszli przed powsta- 
niem, jakie byłoby zniszczenie 
miasta na skutek administracji 
niemieckiej w stosunku do tego, 
co Niemcy zastali "w 1939 roku? 

Świadek edpowiada, że wliczając 
getto, straty materialne wyrazi- 
łyby się w kiiknnastu procentach 
majątku znajdującego się w „War 
szawie. 

Polskie podziemie skazało Fi“ 
schena na śmierć za jego udział 
w represjach i za podpisy na 
zarządzeniach.  Wyszok ` zapadł 
mniej więcej w 1943 r. 

Świadek obrony Kipa, były kom 
1R, P. w Hamburgu, od po- 
y września 1939 r. był w ko- 
mitecie, który opiekował się kor 
pusem dyplomatycznym i konsu 
larnym. pozostałym w Warsza- 
wie W czasie okupacji pełnił rolę 
tłumacza w biurze prezydenta 
Starzyńskiego, a mastępnie Kul- 
skiego. 

Świgdek opowiada o wspól- 
nych interwencjach z „burmi- 
strzem Mulskim u Leista w. spra- 


za 


wie masowych aresztowań urzę” | 


dników miejsk. w czasie łapanek: 
Leist zajął się tą, sprawą i pra- 
urzędnicy zostali 
zwolnieni. 


wojemnych w 


go w nądziemie nowej budowli, 
lecz zepchnęła go w. podziemie 
| — oczekuję więc sprawiedliwej 
kawy. - e. 
Osk. Muzyczka opisuje obszer- 
nie swą deziałalhość w okresie 
przedwojennym j wojennym, sta 
rając się wykazać, że nie był sa- 
natorem, lecz był zawsze demo- 
kratą W konkluzji wyraża wia» 
rę że sprawiedliwy wyrok sądu 
pozwoli mu wwócić w szeregi 
tych ludzi, którzy w codziennym 
trudzie buduja gmach nowej, lep 
| szej i mocnej Polki 
Osk. Malesa oświadcza, że do 
wyjaśnień, złożonych w toku, 
śledztwa j przewodu sądowego, 
mie ma mic do dodania i prosi o 
sprawiedliwy wyrok, 
Przewód. sądowy zamknięto. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w po 
| niedziaiek, o godz, 12-tej. 


OE 


F 


dyrektora Wydzia- 
Starczew= 


mi dzieómi z Zamojszczyzny, 
Leist czynił również, starania, ale 
okazał się bezsilny. 


Świadek wyraża  przypuszcze- 
nie że w niektórych wypadkach 
czynami Leista kierowała obawa 
odwetu, względnie kary, ze stro- 
ny Polski podziemnej. Gdy była 
jakaś gorętsza sprawa w War- 
szawie, Teist wyjeżdżał Przed 
powstaniem warszawskim eist 
wyjechał na -jakieś dwa — trzy 
tygodnie. W jego zastępstwie za- 
cząi rządzić Fribolin. Ten ostat- 
ni uważał, że sytuacja jest do- 
bra, 'ale Leist wolał być od niej 
daleko. . 


W tym miejscu zabiera głos 
prokurator $awicki i wnosi o po 
wołanie świadka Wrześciańskie- 
go, który ma ustalić iż na zarzą- 
dzenie Leista został on wysłany 
do Treblinki za przekroczenie 
sum budżelowych dotyczących 
szkół? polskich. 

W zakorńczenii. rozprawy skła- 


dał zeznania. świadek Tiuwkiewicz, | 
były urzędnik gospodarczy w u- | 
rzędzie Kreishauptmana w Socha | do „dmia 30 stycznia do godz. 9.00. 


Warszawie 
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Rabunki, morderstwa, 

wywiad i dywersja oto 
kilars „ideowej“ rokoty 
stuientów członków N82 

Kraków. W drugim dniu pro” 
cesu studentów, członków NSZ 
przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Krakowie, zeznawałł 
oskarżeni, którzy przyznali sie do 
czynów, zarzucanych im w akcie 
oskarżenia, a mianowicie da ra* 
bunków, morderstw į działalno” 
ści dywersyjnej. Główny oskar: 
żony Stanisław Szure, słuchacz 
wydziału humanistyki Uniwetsy- 
tetu Jagielleńskiego, stwierdza 
podobnie jak jego koledzy, że u“ 
waża „rząd londyński" za prawo 
witą władzę i że organizacja jego 
działała w myśl instrukoji i kon 
taktów jakie od tego „rządu“ 0* 
trzymy wała, 

Działalność jego obejmowała 
wywiad dotyczący spraw woj- 
skowych, szerako zakrojoną ak= 
cję sebotażową w ośrodkach prze 
mysłowych .i wejskowych oraz 
organizowanie rahunków celem 
zdobywania pieniędzy dla ban- 
dyckiej crganizacji podziemnej. 

Oskarżeni 'zeznają, že osoby 
sprzyjające obecnemu ustrojowi 
w Polsce miały być przez NSZ 


.| tępione. 


czewie. Świadek ustala, iż w koñ- 


cu czerwca 1944 r. nadeszło z 
kancelarii gubernatora pismo, po 
lecającće starostwu w Sochacze= 
wie, natychmiastowe rozrnontowa 
nie pomnika Chopina w Zelazo= 
wej Woli i przesłanie złomu mie 
dzi do Warszawy. 

W dalszym ciągu zeznania 
świadek opowiada o zamierzonej 
likwidacji wsi Mokas. Wieś ta 
miała być spalona, albowiem ża- 
den z jej mieszkańców nie zja= 
wił się. na wezwawie do kopania 
rowów  przeciwczołgowych. Je- 


"dymie dzięki 'szczęśliwemu zbie- 


gowi okoliczności udało się to 
wiszące nad głową mieszkańców 
wsi miesaczęście zażegnać, 

W związku z tyuni oświadcze- 
niami świadka prosi o głos o- 
Skarżony Fischen 1 w dłuższym. 


wyjaśnieniu zaprzecza, jakoby 
wydał jakiekolwiek zarządzenia 


w sprawie rozmontowamia pomni 


ka Chopine; zaprzecza również 
jakoby w sprawie tej w ogóle 


przeprowadził jakąs rozmowę z 
Jenne. 
Na tym 


rozprawę przerwano 


AMMTENLL 
przełożył: Leopold Lewin 
= A co z organizacją? >, 
— Organizacji to wcale nie było. Skład broni kinome- 
chanika Nina — takeśmy go nazwali: „Nin“, dlatego, że 
swoje karteluszki imieniem zmarłej Niny podpisywał — 
otóż ten skład broni składał się z pięciu granatów, jednego 
rewolweru i czterdziestu naboi. A organizacji żadnej nie 
było! Wszystko — mistyfikacja. Ten mechanik „Niñ“ na- 
patrzył się rozmaitych scen z podziemnego życia, i sam, na 
swoją odpowiedzialność i ryzyko zaczął działać. Kiedyśmy 
już zyskali jego zaufanie, przyznał mi się pewnego razu 


szeptem: „Ja — mówi — samego wachmistrża żandarmów _ 


z rewolweru, chcę zabić“ — a oczy płoną mu ogniem za- 
pału. „Mo, dobrze, zabijesz wachmistrza, a co' dalej?" 
Milczy. „Wiesz co — ciebie na sznur i na hak“. Ciągle núl- 
czy. Widzicie, w ciągu lat, pokoju naród nasz stał się jakiś 
niedoświadczony. W szkołach — nie daj Boże, ażeby 
chłopcy sobie nosy rozbili — na zebraniach i w kancelarii 
zamęczą na śmierć. A kiedy trzeba bić się, to i nie umieją 
tego robić po ludzku. Brak techniki. Ot i macie rosyjski 
naród, który, choć od niepamiętnych czasów spokojnego 
usposobienia, to w bójce był zawsze pierwszy. : 
Wszystko my w ogóle wyjaśniłem i mówię, że z rewol- 
weru teraz strzelać nie warto, że trzeba tak działać, aby, 
jeśli już samemu przyjdzie zginąć, choć setkę — dwie hi- 
tlerowców położyć. „A jak?“ — pyta. „Materiałem wybu- 
chowym, dywersyjną metodą“ — odpowiadam. I na go- 
raco proponuję: — Powiedz no, drogi Ninje, można twoje 
kino podminować, czy nie? A on oczami mruga. „No, straż 


koło kina stoi, czy nie?“ — pytam. „Jaka tam straż? 
Wszystko, eo chcesz, można zrobić." „Na to dlaczego się 
dziwisz?“ — „A jak podminować, czym?“ — O to, bracie, 
niech już ciebie głowa nie boli, Ty nam tylko masz odpo- 
wiednie warunki stworzyć." Słowem, dogadaliśmy się, 
i po tygodniu leżało już pod podłogą kina pięćdziesiąt kilo- 
gramów „medykamentów“. Teraz trzeba jeszcze było włą- 
czyć przewód i czekać aż w kinie będą sami Niemcy. Do- 
prowadziliśmy druty do budki i połączyliśmy z włączni- 
kiem, który patefonowe płyty włącza do adaptera. Przy 
włączaniu prądu zamyka się sieć pod podłogą, i kino po- 
winno wylecieć w niebo do Allaha. 

— A kto mial włączyć? Czyżby ten Nin sam się zde- 
cydował? 

— W tym właśnie sęk. Zastrzelić wachmistrza — to ci 
'on:może, ale wylecieć w powietrze razem z kompanią fry- 
ców, to widzę -— niezupełnie mu odpowiada. Z początku 
nie zdawałem sobie sprawy, dlaczego. > 

— Bo to nie bardzo romantycznie. Stezelać — to jednak 
działanie. Można zastrzelić i samemu uciec, ostrzeliwać 
się. A potem i pochwalić się można: ot, tą potrafię. 

— O to właśnie idzie. Tutaj ścisłe matematyczne obli- 
czenia. Jeżeli uda się, to już na to, żeby zostać żywym, 
nadziei żadnej nie ma. ; h 

-— Błusznie. Zupełnie słusznie rozumujecie. Chyba 
każdy ga jego miejscu czułby to samo. 

` — Tak, ale podobnymi rozmyślaniami nie mogiem się 

wtedy zajmować. Połowa zrobiona, a druga połowa, naj- 
ważniejsza, czeka. Kto włączy prąd? I kiedy? Trzeba się 
było uciec do okrucieństwa. Mówiłem już wam, że Min 
miał pomocnika. Pudełka przynosił, uruchomić aparat 
umiał, taśmę nawinąć. Jasne, żę,o naszym spisku nic, nie 
wiedział. Otóż ustaliliśmy, że ten wlaśnie pomocnik włą- 
czy prąd. 

— A kiedy? 

-— Podczas seansu, oczywiście. 

— Ale przecież w kinie bywają i Rosjanie. 

— W tym właśnie sęk. Ale poszczęściło nam się. Co 
prawda, to Niemcy zazwyczaj dla Rosjan oddzielne seanse 


urządzali i dla siebie oddzielne. Ale na swój aryjski seans 
rosyjskie dziewczęta zapraszali. Aż raz nadarzyła się oka- 
zja: do miasta przyjechał karny batalion. O lepszej okazji 
nie można było mąrzyć. W dzień wszystkośmy z Ninem 
ostatecznie omówili, co i jak. Ostatni taz sprawdził prze- 
wody. A wieczorem szedł film ze znakomitą artystką Mar- 
leną’ Dietrich. I właśnie tego wieczora nasz kinomechanik 
o mało nie wsypał całej historii. 

-— Jakto? Czyżby wykryli spisek? s 

— Co to, to nie. Przywieziono Niemców autem, teatr 
pełny, trzeba zaczynać, a nasz mechanik wychodzi na ulicę 
i mówi do mnie: „Nie można dzisiaj, bo mojego wachmi- 
strza nie ma“. „Jakiego ci jeszcze wachmistrza potrzeba?!. 
Ot trzystu masz ich w ręku.“ „Ale nie ma mojego, z rejo- 
nowej żandarmerii, ryżego. On mnie po mordzie prał. Bez 
niego w żaden sposób“. I to, rozumiecie, drze się na całą 
ulicę. Cyknąłem na niego. Chwila,'a wszystko przepad- 
nie. Wyręczył mnie sam ryży. wachmistrz. Patrzymy — 
idzie. Nie sam, z dziewuchą. Była taka jedna puszczalska, 
z Niemcami chodziła. Ciągle myślała; że jakiś Hans z nią 
się ożeni i do Berlina zabierze. Były u nas takie zbziko- 
wane na punkcie Europy dziewczęta. Oto ją prowadził 
„właśnie ryży wachmistrz na film ze znakomitą artystką 
Marleną Dietrich. „No, wal — mówię — mój drogi, daj 
im tę muzykę przez adapter". Nasz kinomechanik pobiegł. 
Po pięciu minutach huknęło. Stalem na. rogu ulicy, 
a o mało mnie nie ogłuszyło. Tolu *) było wprawdzie nie 
wiele, ale był pod potlłogą. A budynek zakorkowany. 
Okna zatkane podwójnymi okiennicami, tak, że jak: gdyby 
o podwójnej gile wybuch nastąpił, Ściany pozostały całe, 
lecz za to sufit i dach podniosło najpierw do góry, a potem 
runęły te wszystkie belki i foteliki z powrotem na salę. 
Jedcnym słowem, z dwustu osiemdziesięciu fryców, tylko 
siedmiu żywych zostało, spod gruzów ich wyciągnięto, ale 
i tym nie zazdroszczę: mniej niż pół dziesiątka połamanych 
kości żaden z nich nie miał No, jak wam się podoba? . 


*) zwany też trotylem — materiał wybuchowy (przyp. tium 
(8. d a) 


„Towarzystwa 
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Pasy narciane | tkaniny 
techniczne 


Ibs Baemiećlcza w Katówi- 
cach, Plac Wolnós 1% ogłasza, 
© wazelnie zapotriebowimia ree- 
mieżlników na: 

D pasy parelane, 
A p. 

3) wyróby azbsgtowa, 

3) wyroby powrożnicze, 

"4 tkaniny technicme i filte 
alesy zgłaszać w temfmie nie- 
brzeleraczalnia de dnia 5 lutegó 


gurty, knoty 


A 
i 


kój 21. 

Ów zamówień należy dołączy! 
Wzór tkaniny ilość j śzerókóćć 
tag ce] przemaczómia, 

Żadne zamówienia dorywoze | 
Mmdywidualne nie będa przez Mi= 
miatarstwo Przemyślu, Departa- 
Tent Przemysłu 
weżiędniane. 


Miejscówegń 


bę, w Wydziale Plancwania pos | 


ki 


% 


Przeg 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


ad osiagniec i planów 


Strona T 


i przemysłu węglowego 


W dniu 48. stycznią br sakone 
czyła się w Katowicach ogólno" 
pólska Konferencja Prasowa 
Przemysłu Węglowógo. 

W konferencji tej wzieli udzial 
przedstawiciele prasy krajowej: 
i zagranicznej. 

Jak już dónosiliśmy, w pierw- 

szym dniu obrad wygłósii refer 
raty nacz dyr CZPW tów. To- 
polski, dyrekiór Działu Planówa- 
nia inż Kolbe, oraz dyr. Działu 
Sarjalnego Rogina. 
(W dniu tym odbyły się w Do- 
mu Kultury wystepy artystyczne 
sónalnianych zespolow- fiwietlico 
wych. 


Drugi. dzień przemaćzono na 
wwiedzarwe kopalń i domów wyr 
Fóoczynkówych. 

w ostatnim - dniu wygłoszona 
zostały następujące referaty: 

„Zagadnienia związane Z róże 
wojem polskiego przemysłu wę: 
glowsga w ramach planu 3-1et- 
niego”, —- dyrektór ina  Japek, 
„Aprawiaceją przemysłu  wógto 
wego” | „Zaopatrzenie matsriałó- 
we”, — dyrektor Nawrot, „Zbyt 
wegla, brykdetów i koksu w roku 
18467 -— dyrektor Grychowski, 

Na specjalne podkreślenie za~ 
sługuje referat dyr. Krupińskie- 
go, dafyczący węgla: brunatnego 


20 tysiecy czřľonków 
osiągnęło Tow. Przyjażni Polsko - Radzieckiej 


w woj. śląsko-dqbrowskim 


Towarmystwe Przyjaźni Polsko. 
Radzieckie w woj śląsk . dą- 
biówelim owiągnęłó w miesiącu 
śłyczniu br. liczbę 20 tysięcy 
ćzłonków skupionych w  ókołó 
Śl-ciu kołach. Powstało na tut. 
terenie wiśle kół zakładowych, 
jak np. przy hucie „Kościuszko“ 
w Chorzowie, przy kopalni „Anda 
luzja* w Brzezinach, przy kopalni 
„Helena' w Kamieniu, przy kop. 
„Michał w Michałkowicach itp. 
de których gromadnie wstępują 
róbótnicy i pracownicy umysłowi, 
Satrudnieni w tych zakładach. — 
Jeżeli weziitemy pod uwagą li- 
czebttość członków Towarzystwa 
w miesiacu wrześniu ub. r. która 
wynosiła 
domiero w jakim tempie ono się 
rozwija. W przeciągu trzech mie- 
siøcy' przybyło 10 tysięcy człon- 
ków. Dowodzi to, że spoleczėń- 
stwo nasze docenia coraz bardziej 
doniesłóść przyjażni ze Związkiem 
Radzieckim. wstępując masowo do 
Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej. 

Na kongresie Towarzystwa, któ 
ry.odbywał sie w dniach od 1 dò 
8-szerwca ub. r, w Warszawie, 
województwo nasze było repre- 
żóńtowanńó przez 300 delegatów 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa śląskiego, z orkie- 
strą górniczą w strojach ludó- 
wych. Kongres ten miał duże zna- 
tżenie dla Towarzystwa, co 
szczególnie dało się odczuć w na- 
szym województwie, w fórmie o- 
jrófnnego wzrostu zainteresowi- 
nia sprawami l działalnością To- 
wórzystwa, Zarząd Wojewódzki, 
ne którego czele stoi dr Lisak wo- 
bóć tak zńaczńego rozwóju roz- 
szerzył 6wój skład 6 6-ciu no- 
wyth  csłónków, yrzedetawicisli 


nariii O. K Z. Z. Kom. Żydów- 
Chłopskiej 
szeroką akcję 


skiego i Zw. Sar. 
Zarząd prowiidzi 


10 tysiący zauważymy” 


oświatowo - rad A ma- | z 


jąc na celu umożliwienie śpołe- 
czeństwu biiżsregó póznania życia 
oraz zdobyczy z dziedziny nauki 
i sztuki narodów ZSRR, Organizo. 
wate są kursy języka rósyjekie- 
go, odczyty 1 pogadanki aktualne, 
przeprowadzane przeważnie wśród 
świata pracy. Towarżystwa starą 
się o częste sprowadzanie i wy* 
„świetlanie filmów radzieckich, 
których na tut. terenie mamy ok. 
70 proc. Zorganizowano szereg 
akademii występów baletów, te- 
alrów oraz chórów radzieckich, 
które budziły duże zaintóresowa- 
nie wśród publiczności, Występy 


zespółow radzieckich: Dudzińskiój 
i Słerziejew, Moisiejewa 1 Alek- 
sandrowe były na wszystkich 
przedstawieniach żywiołowo okla 
skiwane `prżez licznie zgrómadzó- 
ną publicznaść. Pozwóliły one 
wielu Póląkom ujrzeć prawdziwe 
osiągniącia sztuki radzieckiej, + 
Licznie zorgantzowane wystawy w 
bardze ciekawy sposób iluśtrowa 
ły osiągnięcia przemysłu radzićc- 
kiego j bohaterstwa żołnierzy ra 
dzieckich. Wśwystirie te fakty 
świadczą o wzroście współpracy 
między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim, którą pirzypieczętowano 
wspólnie przelaną krwią. 


POTC ANY TON A REESE OK 
 IYRKOREYYRO o AGA A ao 


Rezultaty niemieckiej gospodarki 
Kilkadziesiąt domów czeladzkich zarożenych 
zawaleniem > 


(WD w calym niemal Zagłębiu 
Dąbrowskim wskutek rakunkor 
wéj gospodarki kopalnianej óku 
pańtów, którzy pó wyeksploato- 
wamiy węgla, nie przeprowadzili 
zamułki, okazują sie nbednie 
skutki osławionej' „plamowości”, 
niemieckiej. 
94004494404440004090044- 


Odczyt w Tow. Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej 

Staraniem Zarządu Grodzkiego 
Tówarzystwa Frzyjażni Polsko- 
Radzieckiej w Katowicach, odbę- 
dzie się w sobote dnia 1. II. 47 r. 
w sali Instytutu Badawczego 
Przemysłu Węglowego w Kato- 
wicach ul Stawowa 19, 6 godz 
18-tej 6dczyt ob. Melcer - Rut- 
kowskiej, członka Zarządu Głó- 
wnegó Towarzystwa Przyjtźni 
Polsko - Radzieckiej w Warsza- 
wie pi. „Czerwona Strzała” (Wra- 
ženie z pobytu w Związku Ra- 
dziećkim) 


Żygzaki zakopianskie 
Zakopane, w styczniu 
Kłądźą po szczytach. Taka biel, 


. DRÓR SNIEGU 

Przed kilku dniami upadł śnieg 
dokrywając góry i stoki zjazdo» 
we grubą, prawie metrówą war- 
stwą. Taki ten śnieg miekkt, pu- 
szygty, mióniący mię  śrebrzyńttą 
mgietką wadłuż sladów badzące- 
56 z wiehrem w zawody nartia- 
r24 W oddali słychać. dźwięk 
drwónka — przytłumiony jakby 
Arzygasiy. Jakby jego serce owi- 
nisto suknem, by nie płoszyć 
śnieżnej ciszy. By nie budzić 
śpiących w białych  pierzynach 
wńrólcęów w królewskim majesta- 
cie, By nie mącić jazgotem dnia 
Śłękitu ponad białymi górami 

Nadbiegają biale góry dó mid- 
 zswsząd Stary Giewont strze 
bfal ze zbroi garść dniegu | rzu- 
tt w dolinę Białego, uśmiecha- 
jąc sie po przez Czerwone Wier- 
chy do Kasprowego. -mrużącegó 
Gzy od tysięcznych blasków stó- 
A6cznych. 

Tak blisko są te białe góry, że 
Wystarezy wytdiężnąć rekę, aby 
sie gotkmać skalnych Źlekbów ! 
zónurzyć w srebrzyctej topel ma 
Szczycie 


"W słonecznych smugach oczy 


taka cisza... Słychać, jak serce 
uje w piersi. 

Owiónęły nas góry śnieżne, u- 
wiódł snieg swoim  nieprzepar- 
wm urokiem w Zakopanem. 
MIASTO DZWONIĄCYCH ULIC 

Tu jest inaczej — tuch, życie. 
| wzdłuż ulic, ledwie  zarysówa- 
nych w śniegach, kołyszą się 
srebrne dzwonki przejeżdzają- 
rych sanek. Dzwonki sypią się w 
snieg, padają przed szybami wy 
stawówymi sklepów, toczą sę w 
mramy. wędrują aż na pietra. 
Całe miasto pełne jest tych 
dzwonków. 

Mkną dzwonki w dół w stronę 
Krupówek miną do Kory — 
gdzieś tam w $rzestrżeń śnieży- 
stą, na skały 1 turmie Każda uli- 
ta dzwoni, jakaś dziwna powsta- 
je muzyka — to jakby Janosik 
tańczył pó lniegu ! dzwonki u 
pasa mu brzęczą za każdym pod 


skokiem, to znów —- hale szuia | 


W czas letni, pełne krów i owlet 
| piosenka góralska gchóm dzwo- 
m po górskich zboczach: „KJ. gó- 
"al ja se. góral” 

Nie ma chyba w świecie mia- 


Oto spory procent domów m 
Sosnowcu, Będzinie 1 Dąbrowie, 
szóżególnie na peryferiach, uległ 
ostatnio mułej lub więcej paważ 
nym uszkodzeniom, zarysówu- 
iý się i nękająń niejednokrotnie 
prees całą wysokość murów, ce 
w rezultacie w niedługim czasie 
doprowadzi do zawalenia się. 


Specjalnie jaskrawo występuje 
to zjawisko na. kolonii „Saturn” 
w Czeladzi gdzie znarożonych 
jest kilkadziesiąt domów. Szcze- 
gólnie poważnie uszkodzonych 
jest pięć spośród mich a m. in. 
budynek, Dómu Ludowego. Za- 
rząd kopalni „Satum”, mie chcąc 
dopuścić dó ostatecznego miss- 
czenia tych domów, przystąpił 
do prac zakezpieczający'ch. 


Również i na polach ókolisz- 
nych, zwłaszęża w stronie Stie- 
inianowie, uwidócziiła się go- 
spodarka okupanta, powstały bo 
wiem głębokie częstókroć napad- 
liska w formie lejów i szczelin. 


o tak dzwoniących ápiewnie 
ah jak Zakopane. s 


DOMY POD NAWISAMI 
SNTEGU 

Poza miastem w śnieg i las 
rzucome. mrtżą okna da słońm 
domy, cudne pałacyfi, zamienió- 
ne na miejsce wczasów pracowni 
czych. Pod nawiśsami sniegu 
zamieneło sie życie tych, którzy 
po wleróśie wytężonej brecy w 
fabrycznych ośrodkach ptzyje- 
chal! tu sił nabrać 1 świeżego od- 
déchu w świszczące płuca. 

Codziennie budzą ich rano 
śnieżne góry, zapraszają do se- 
bie, wabią nieznanym urokiem. 
Podchodzą pod same ókna, sypią 
brylanty blasków, neca białym 
piaknem. 

Budzą sią domy pod nawisami 
siegu = coraz to- nowe gromad- 
ki wychodza na nieg na słońce 
w góry Pustószeją domy w 
śniegu. Góry zabieraja  wczasó+ 
wmilków na cały dzień 
BPÓDNIEBNE LOTY W SNIEŻ. 

, NYCH PYŁACH 

Na Krokw! ad rana ruch. Dziś 
właśnie mają być skoli. Czeke- 
my Aż wreszcie -= leci w niebo 
stówiek to, czy ptik?  Równń 
ałymie w powietrzu szybki jak | 
stezała Czarodziejskie detki umó- 
szą go w biekif Spreżóny. jest i 
tlehy. Zda cię, że zniknie w We 


4 
* 


m UDANE UMI! 2] ARNE 


1 jego złóż na terenie całego 
kraju. ` 
Po refwatach wywiązała cię 


bardzo żywa dyskusja. w której 
zabieraj gios. dziennikarze kra- 
jowi 1 zagraniczni.. Szczegóło- 
wych wyjaśnień udzielał dyr. 
hacz. inż. Topolski, oraz poszcze- 
sólni prelegenci. 

W godzinach wieczorowych od- 
była się wspólna kolacja, w cza- 
sie której dziennikarze zagrani- 
czni podkreślali wielkie osiągnie- 
tia gospadarcze Polski. 

Przedstawiciel prasy szwedz- 

„kiej oświadczył, że prasa zagra 
nicas cieszy się w Polsce caiko- 
witą swobódą i otrzymuje wezel- 
kie informacje bez trudności. 
" Frzedstawitiel angielskiego 
dziennika konserwatywnego o- 
świadszył, że jest pełen podziwu 
dla narodu polskiego za jego pra 
cowitość i ofiarność. Czuje on 
wielką wdzięczność dla Polaków, 
gdyż w 1840 r. polscy marynarze 
uratowali mu- życie w czasie 
ofensywy w Norwegii. 

Inna dziennikarka angielska 
wyraziła sle, że kobiety polskie 
mają pełne prawa Polityczne, 
azego kobietom angielskim do 
tej pory nie przyznano. 

Streszczemia wygłoszonych re- 


Referent W. F. i P. W. przy Im- 
mektoracia Szkolnym w Racibo- 
rmu. oh, Jerzy Jodrosèk, przystą- 
git już w listopadzie ub. r. do 
organizacji krotkich wycieczek 
narciarskieh w obrebie miasta dla 
młodzieży szkół średnich - oraz 
dla starszych klas szkół powszech 
nych. 

W tym celu rozesłano ankiete 
do wszystisich szkół w mieście i 
w powiecie, do których uczęsz- 
oa ponad 8,000 dzieci. Odpa- 
wiedzi na ankietę dały wyniki 
wprost zadziwiające. Mianowice 
54 proc. dzieci oświadczyło, że 
chce jeździć na nartach, 23 proc. 
dzieci już. umie jeździć, a 8 
procent dzieci posiada narty 
bez obuwia. Stwierdzono nadto, 
że począwszy od pierwszej klasy 
prowadzi się Gwiczemła narciar- 
skie. Jeździ młodzież miejska i 
wiejska. po ulicach, polach, łą- 
kich i do lasu, używając zdrowe- 
go powietrza zimowego. 

Pierwsza wycieczka narciarska 
w samym Raciborzu odbyła się 
23 stycznia w godzinach połud- 
niówych. W ogrzanej sali Zawo- 
dowej Straży Pożarnej żebrało 
się około 75 dzied z nartami. 
Oczywiście nie wszystkie były 


kicie, ponad góry wyleci, popły= 
nie w mońce, jak legendarny 
Ikar Ale nie — w śnieżnych py” 
łach opada, jakby żal mu było 
gór 1 śmiegu. Jakby do była 
| cheie? wrócić, by im. opowtedzieć 
o swym cudownym locie, by wy- 
znać prawdę podniebną, piekno 
przestrzeni, śniegu: | gór. 

Znów ktoś druki leci, trzeci, 
dalesiąty. Śnieżny pył u nóg, 
skrzydła śnieżyste u ramion. Po- 
nad głowami padzą w błękit; za 
óhwile ma już ńa śmiegu I w eza- 
lefiym padzie leną po  upłazie 
skoczni, jakby w objęcia tych. 
éo z zapartym oddechem oczeku- 
ła na samym dole. 

"Pył śnieżny fontanną 
ku niebu. 


NARTY! NARTF! NARTY! 

Gdzie spojrzysz mie zobaczysz 
leszego — sanki i narty. Ludzie 
"u są Inni — w zimia nie ma a- 
matórów spater niechotą Od 
tego precie? są narty — niech 
wiodą człowieka po  Śnieżnym 
kobióreu.. 

Rankiem sznury dzieci ciągną 
do szkoły na nartach. Nawet w 
czasie przerw przřpinaąją narty, 
I dalejże na śnieg. Ten sport daje 
nrzecle? zdrowie | sily, A ponad 
th + trzeba wychować nowych 
i "netów | Marmisńtezy. 

 Zaltópume mie chodzi — Zako- 
pana jeździ na nartach. Szkoda 


strzela 


feratów podamy w najblizszych 
numerach naszego pisma. Głów- 
nym motywem abrąd było wzmio- 
żenia produkcji, zwiększenie 
eksportu oraz przeprowadzenie 
oszczędności w krajowym zuży- 
ciu węgla. 


PAŃSTWOWY TEATR SLASK 
TIM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 
Dziś, w piątek dnia 31 stycznić 
br. e godz. 19,30 na Dużej Scenie 
Teatru Śląskiego sztuka Jerzego 
Szaniawskiego „Dwa teatry" w re- 
żyserii Edmunda Wiercińskiego. De 
keracje Andrzej Pronaszko. Muzy= 

ka Witold Krzemieński 
NA MAŁEJ SCENIE 
Teatru Śląskiego o gudz. 20-tej 
dziś j codziennie komedia A. Fre- 
dry „Mąż i żona” w reżyserii Wia- 
dysławą Krzemińskiego. 


Muzeum Geologiczne w Dzbrowie 


(mk) Szkoła Górniczo-Hutnicza 
w Dąbrowie Gór. posiada, o 
czym mie wszymcy Zagłębianie 
wiedzą, nader interesujące muze- 
um geologiczne, mieszczące się 
w dwóch obszernych salach. wy 
nełnionych cennymi cksponatami 
stale uzunełnianymi, 

W szklanych gablotach mieści 
się bogaty zbiór minerałów. Z 
eksponatów zoologicznych, obrą- 
zujących świat zwierzęcy minio- 
nych epok geologicznych, powsze 
chne zainteresowanie budzi ol 
brzymi kościec mamuta. który w 


przyszłości będzie w całości zre- 
| konsńruowany. Nie brak również 


skamieniałych ezęści roślin, któ- 
Te, sprasowane pod olbrzymim 
ciśnieniem warstw skalnych, za- 
chowały dawny kształt dowo- 
dząc, że Zagłębie węglowe było 
od | olbrzymią pierwotną pusz 
CZĄ. 

Porządkowecjnm sł klasyfiko- 


Pepularyzacja sporlu narciarskiego 
wsród młodzieży szkolnej 


wyekwipowane w buty nanciar- 
skie, bo dziś są one jeszcze zbyt 
drogie.  Wyruszomo na bliski 
brzeg rzeki Odry, gdzie okazji 
„do popisów było mnóstwo. Dzieci 
bawiły się wesoło, każde z nich 
chciało pokazać eo umie. Wiele 
z nich byłoby pozostało de sa- 
mego wieczora, gdyby żołądek 
nie dopominał się swoieh praw. 

Dalsze wycieczki narciarskie 
odbywać się bedą regularnie w 
poniedziałki i w czwartki w g0- 
dzinach 11—13. 


W ostalnich dniach Delegatura 
Komisji Specjalnej w Katowicach 
zostąła powiadomiona anonimowo, . 
że Okr. Zjednoczenie Wytwórni 
Mater. Budowlanych w Kato- 
wicach unieruchomiłe — rzekome 
z powoda braku surowca — 3 fa- 
bryki papy wchodzące w skład 
tego Zjednoczenia. Jak się jednak 
później okazało, fabryki te zosta» 
ły unierachomiione przez Zjedno- 
czenie z polecenia Ministerstwa 
Odbudowy, Komisariatn dla 
Spraw Przemysł Materiałów Bu- 
drwlanych, jako tle prosperujące 


sił zmażywać na chodzenie, kiedy 
o wiele praktyczniej jest jeździć. 
Na ulieach setki nart. Narty są 
wszędzie. Narty stały sie: przed- 
miotem codziennego użytku. 
Narty. Śnieg. Góry. I powietrze. 
Cudne, górskie powietrze. 


RAPOE, RĘKAWICE, SWETRY. 


- Na targu — zatrzęsienie kapcy, 
rękawie i swetrów. Sprzedawcy 
Ticytują się w ceńach. Towar pie- 
kny, własnoręcznej roboty, aż 
miło popatrzeć. A przede wszyst 
kim — tani! W porównaniu z 
Innymi artykułami bardzo 
tan. 1 

Sprzedawcy nie patrzą, że Śnieg 
że trudmo się dostać do miastą. 
Co tam zresztą dla górala śnieg. 
Przypina narty, towar ma plecy 
i w drogę. Żeby zarobić-na życie. 
Żeby rozprowadzić wśród ludzi 
trud długich dni a może A nocy 
nieprzespanych. 

Na targach ruch różny — raz 
mniejszy, raz większy. Zawsze 
stę jednak zarobi kdlkanaście 
złotych. A to najważniejsze. 

Sprzedawcy są zadowoleni. Lu- 
bią, że jest śnieg, bo więcej gości 
przyjedzie, a wtedy i zarobek 
większy, , 

— Tylka ruch jeszcza nie taki 
Jak byt drzewiej — mówi mi 
stary baca, sprzedajacy rekawice. 
= Ala ta stę poprawi - kończy 


EDMUND DALRA 


— 


—— LL LLL. 


waniem okazów kieruje kuśtorz, 
prof. Keiuk, który nadto częste 
wyjeżdża na Ziemie Zachodnie, 
wyszukyjąc i przywożąe zarówno 
pojedyńcze eksponaty, jak | całe 
cenne nieraz kolekcje, 

"Muzem, którego kompletową* 
nie zajmie jeszczę wiele trudu i 
kosztów, dziś już stanowi powąż 
ną pozycję w naszym dorobku 
naukowym i cenną pomoc qla 
studiujących. 


RADIO 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 

na piątek, dwia 31 stycznia 10847 r. 

8,00 Sygnał czasu. 6,05 Dzienniz 
poranny. 6,30 Muzyka poranna. 7,15 
Wiadomości poranne. 7,40 -Koncert 
poranny. .8,30 Informacje ogólno= 
polskie. 8,40 Skrzynka PCR. 8,50 
Koncert życzeń, 9,30 — 11,30 Przer-, 
sra. 11.30 Koncert reklamowy. 11,57. 
Sygnał czasu i hejnał. 12,05 Audy- 
cja dla świetlic robotniczych. 12,35. 
Pieśni w wykonaniu Cecylii Iży- 
grymówny. 12,55 „10 minut poezji” 
13,05 Koncert. 14,00 Audycje infor- 
miacyjne. 14,30 Wiadomości sporto- 
we. 14,40 Audycja dla dzieci. 16,00 
Słuchowisko dla dzieci: Baśń o kór 
sarzu Palemonie. 15,25 Przy głóśni- 
ku. 15,30 Pogadanka sportowa 15,40 
1. audycja z cyklu „Nabożne pieśni 
murzyńskie”., 16,00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16,30 Audycja dla cho- 
rych. 14,45 Głos młodych. 16,355 Aw- 
dycja dla młodzieży. 17,05 „U na» 
sz przyjaciół”, 17,25 „Syrena 
przed mikrofonem”. 17,55 Z, życia 
À Inego. 18,07 Muzyka wojsko 
wa.=i6.30 Poradnik językowy. 18,45 
19,25 Koncert symfoniczny. 21,45 Ra 
diowy Uniwersytet: Ludowy. 22,07 
Muzyka. 19,15 Audycja literacka 
Kwadrans prozy. 22,25 Audycja li- 
teracka. 23,10 Ostatnie wiądomości, 
dziennika radiowego. 23,35 Koncert 


życzeń. 24,00 Żakończenie programu 


wypieniamy chwasty 
Wykrycie nadużyć w fabryce papy 


i posługujące się naw urzą» 
"dzeniami. 

Mimo to Delegatura Kom. Spec. 
wszczęła dochodzenie, w wyniku ` 
którego aresztowano kierownika 
fabryki papy „Strzegowski* w 
Dąbrowie Górniczej BRONISŁA- 
WA JANICHA, 

Wyżej wymieniony otrzymał ze 
Zjednoczenia Wytwórni Materia- 
łów Budowlanych w Katowicach 
6.700 kg mnoły dla fabryki, w. 
której był kierownikiem. Z tej to 
ilości Janicha przywłaszczył nobis 
3.700 kg smoły, zawoiąc ją do 
prywatnej fabryki papy „Strze- 
mieszyce" w  Strzemieszycąch. 
gdzie kierównikienm  techniczno= 
handłowvm był szwagier Jantchy 
MIECZYSŁAW PIOTROWSKI, 
który był równocześnie pelnomoc* 
nikiem firmy „Wibro Beton“ w 
Dąbrowie Górniczej., Piotrowski 
przyjął do fabryki „Strzemłiósczy« 
ce”, skradzioną przez Janicha 
smołę, 


Prócz tego zakupi od niszna- 
nego mu’ osobnika 5 t tektury ża 
20 tys, złotych jednak rachunku 
za kupno tejże nie otrzymał co 
nie jest wcale dziwne. gdyż zło 
dziej sprzedająć paserówi skra- 
dzłiony towar nie bawi się w wy» 
stawianie rachunków, 


Także suma 20 tys. zł którą 
Pietrowski zapłacił za 5 t tektury 
dostatecznie udowadnia, że towar 
ten pochodził z kradzieży, gdyż w 
owym czasie I kg tektury koósztoc 
wał po cenach sztywnych 10 zł 
30 gr czyli 5 t powinno koszto-- 
wać 52.500 zł, Jak oświadczałą 
przedstawiciele Rady Zakładowej 
firmy „Wibro Beton” Piotrowski 
nie pilnował interesów tejża fir. 
my, lecz trudnił się paserstwem, 
gromadząc surowce do fabryja 
„Strzemieszyce”, w którtj pano- 
wały familijne stosunki. 


Obydwaj spekulanci zostają 
K 
din sja umieszczeni w obozie 
pricy. 1084) 
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Konie charuja w Anglii | 
na urypę 


Według informacji Daily Tele- 
graph, panuje w Anglii epidemia 
grypy wśród zwierząt domowych. 
W samym Londynie ponad tysiąc 
koni pociągowych i wierzchowych 
zapadło na tę chorobę. Również: ko 
ty, ulubione angielskie „pussy” w 
50 proc. są chore. Klinika zwierzę- 
ca w Londynie nie notowała jesz- 
cze tyłu zachorowań wśród zwie- 
rząt. Koła weterynaryjne patrzą 
jednak na przebieg grypy u zwie” 
rząt bez większej obawy, gdyż jest 
ona chorobą uleczalną a leczenie 
jej jest podobne jak u ludzi. 


Czy w naszym systemie 
nerwowym zachedza 
procesy chemiczne? 

Prezes brytyjskiego królewskiego 

towarzystwa sir Henry Hallet Dale 
stworzył nową teorię o tzynrości 
srstemu nerwowego, która będzie 
mieć doniosłe znaczenie w medy-, 
cynie. Sir Henry, 


laureat nagrody 
Nobla z r. 1936 twierdzi, żę akcja 
systemu nerwowego polega na pro 
cesach chemicznych a nie elektry- 
cznych. Sprawa nie jest dotychczas 
dostatecznie zbadana, jednak wszy- 
scy uczeni, którzy się tym zagadnie 
niem zajmują, stwierdzili pewne 
zmiany, które można wyjaśnić je- 
dymie na drodze chemicznej. 


. 


Stan Georgia (USA) stał się kil- 
ka dni temu widownią poważ- 
mych zamieszek politycznych, któ 
re wybuchły na tle wałki o Rena 
wisko gubernatora. 

Latem roku ub. odbyły się W 
Georgii wybory na gubernatora. 
Jednym z kandydatów: był wów- 
czas Eugene Talmadge, zaciekły 
wróg Murzynów, reakcjonista, re 
prezentujący interesy wielkich uo- 
siadaczy ziemskich i Wall Street. 
Podczas wyborów Murzyni uzy- 
skali decyzją Sądu Najwyższego 
USA pọ raz pierwszy prawo gło- 
su, Mimo to nieznaczny tylko Pro 
cent Murzynów skorzystał Wówr 


TRZBENA ALEŻ a + GR AA 


Walka dwóch gubernatorów 


© władzę 


CZAS Z tego prawa wskutek dzi- 
kiej' nagenki prowadzonej przez 
czarną mafię — Ku-Klux-Klanu, 
która terrorem odstraszała Mu- 
rzynów od wzięcia udziału w wy 
borach. Kampanię na rzecz Tal. 
madjge'a prowadziła również cała 
prasa reakcyjna: stanu Georgij | 
reakcyjne radio. W rezultacie 
Talmadge odniósł w` wyborach 
zwycięstwo t miał objąć urzędo- 
wamie w początku roku bieżące- 
go. Do tego czasu godność guber 
natora piastował Ellis Arnall, wy 
brany na to stanowisko w 1945 
roku. 

W międzyczasie Eugene Tal- 


Tragiczny los spiewajocych 
piaków 


Zoaologawie francuscy opubliko 
wali interesującą statystykę, o- 
partą na długotrwałej obserwacji 
ptaków śpiewających. Z tej sta- 


Muchy unikaja koloru 


niebieskiego 


Nie jest to pytanie błahe ani o- 
bojętne, jeśli uświadomimy sobie, 
że mucha jest nosicielem chorób i 
bakterii. Szereg Instytutów ''nauko- 
wych Ameryki przeprowadzał bada 
nia w tym kierunku; wypuszczono 
5000 much przy różnych warunkach 
atmosferycznych. Na licznych pun- 
ktach obserwacyjnych pochwycono 
191 much, przeznaczonych do ba- 
"dań. Okazało się, że muchy latają 
pod prąd wiatru slbo skośnie do wia 
tru. Wybór kierunku lotu zależy od 
woni, które wiatr przynosi. Dalej 


stwierdzono, że muchy mogą wzno- 


sić się prostopadle w górę na wy- 


sokość .10 metrów. Wiekszość much 
dolecieć może na odległość 400 me- 
trów w terenie gęsta zaludnionym. 
W wolnej przestrzeni przebyła jed- 
na mucha 700 metrów. Zauważono, 
że. muchy unikają pewnego odcie- 
nia barwy niebieskiej. Mleczarz, 
który swe stoisko pomałował na od 
powiedni niebieski kolor, był od- 
tąd przez muchy starannie omi- 
jany. 


tystyki wynika, że na 20 miodych 
ptaków śpiewających 17 ginie 
już w pierwszym roku życia. Za 
ledwie dwa lub trzy mają rhoż- 
ność rozmnożyć się w następnym 
roku. I te mają małe szanse za- 
chowania potomstwa. Z obser- 
wacji w pewnym Kanie wynika, 
że na 67 gniazd ptasich 41 pada 
ofiarą drapieżności kotów, wie- 
wiórek i srok, jedno zniszczył jeż 
a.inne drapieżne ptąki. Najwięk- 
szym wrogiem ptaków jest kot, 
również groźna jest lasica i żmii- 
ja. Spośród stu ptaków śpiewa- 
jących: słowików, trznadli, szpa- 
ków, kosów, 65—70 ginie śmier- 
cią gwałtowną w pazurach Kó- 
tów, wiewiórek, łasic, ptaków 
drapieżnych albo w paszczy żmij 
O ile gniazda znajdują się wy- 
soko ma drzewach, niebezpieczeń- 


sbwn przedstawiają sójki. sroki 
i ptaki drapieżne — gniazda, 
przyziemne Są narażone na, ża- 


gładę ze strony węzów i łasic. 


ZAKŁADY STARACHOWICKIE W STARACHOWICACH 


poszukują od zaraz: 
1) GŁÓWNEGO BUCHALTERA 


2) KIEROWNIKA PROPAGANDY I INFORMACJI 


3) INSPEKTORA WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA: 
APROWIZACYJNEGO 


4) KSIĘGOWYCH 


5) PRACOWNIKÓW BUCHALTERYJNYCH 
WYKWALIFIKOWANYCH 


ZAKŁE 


mogą oddać pewną ilosć robót. 
tokarskich i slusarskich 


drobnym poddostawcom 


Prosimy o składanie zgłoszeń z podaniem miesięcz- 


| 


| 


madge umarł nagle, a syn jego 
Herman postanowił sika zdobyć 
władzę w Georgii. Po śmierci oj- 
ca stał się hersztem bandy naję- 
tych jeszcze przez zmariego ojca 
gangsterów, którzy podczas Wwy- 
burów tenroryzowali wyborców 
(zwłaszcza Murzynów) i przewa 
żyli szalę zwycięstwa na stronę 

Eugene Talmadge'a. Trzeba dodać, 
że rodzina Talmadgeów stof, na 
czele Ku-KluxElanu w stanie 
Georgia i ma pewną ilość swyca 
zwolenników w miejscowych od- 
działach wojskowych i policji. 

Przy pomocy swoich gangste- 
rów Herman Talmadge sterory- 
zował miejscowy „parlament“, 
cześć, deputowanych po prostu 
przekupił (co zdarza się w Sta- 
nach Zjednoczonych dość często) 
i w ten sposób został bezprawnie 
wybrany na stanowisko guberna- 
tora. 

Dotychczasowy gubemator El. 
lis Arnall, który był gotów ustą- 
pié na rzecz starego Talmadge'a,, 
odmówił przekazania władzy je- 
go samozwańczemu synowi. O.. 
świadczył on, że ustąpi- tylko na 
rzecz nowego gubernałora, Wy- 
bramego na drodze konstyfucyj: | 
nej. 

Fierman Talmadge postanowił | 
załem dokonać zamahu stanu, 
Wraz ze swymi gangsjerami opa- 
nował om częściowo rezydencię 
gubernatorską 'w stolicy stanu 
Georgia. Atlancie, Policja i częsć 
wojska pozostała wierna Arnal- 
lowi, który przeniósł się na „no- 
we pozycje strategiczne" i nie 
zamierza ustępować. 

Ellis Arnall ma opinię najbar- 
dziej postępowego ze wszystkich 
dotychczasowych gubernatorów 
stanu Georgii. 

Objęcie władzy przez Talmad- 
ge'a oznaczałoby wzmożenie dzi- 
kiej nagonki amtymurzyńskiej w 
Georgii, usankcjonowani lynchu 
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Wychowanie fizyczne na Mazurach | 
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Olsztyn. Z chwilą powstania w | 
Olsztynie Wojewódzkiego Urzę- | 


du.WF i PW dziedzina wycho- 
wania fizycznego 1 sportu na Ma! 
zurach stanęła od razu na. real- 

nych i mocnych podstawach. Po 
wstałe już we wszystkich niemal 
powiatach Pow: Urzędy WF i 
PW organizują kluby sportowe, 
hufce Przysposobienia Wojsko- 
wego oraz prowadzą prace kultu 
ralno-oświatawe wśród młodzie- 
ży. 

Zorganizowano Okręg. Związ- 
ki: lekkoatletyczny, pilki ręcznej 
piiki nożnej i bokserski 

Szczególne intensywnie tozwi- 
ia się sport wśród młodzieży. 
Wczesną jesienią rozpoczęto szko 
lenie przodowników sportowych 
na specjalnym kursie, obesianym 
przez organizację ZWM OM 
TUR. 


Dużo wagi poświęca się rozwo 
jowi sportów zimowych. Obecnie 
rozpoczęto w Olsztynie 2-mie- 

sieczny kurs narciarstwa nizin- 
nego. 
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Wielką przyszłość w woj. olsz- 
tyńskim posiada mało znany W 
Polsce. spori boyerowy. W du- 
żym ośrodka sportowo- wodnym 
w Węgorzewie rozpocznie się: w 
lutym unifikacyjny kurs boyero- 
wy. Na uczestników kursu czeka 
tam już flotylla, zlóżona z 20-tu 
boyerów. Przy końcu kursu od- 
będą się w Węgorzewie boyero- 
Wwa mistrzostwa Polski. 


Dzięki staraniom Woż Urzędu 
WF'i PW.wej. olsztyńskie otrzy- 

mało po kilkadziesiąt par łyżew, 
Sauevczek i większą partię nart. 
zamarznięte jeziora mazurskie 
stanowią dla łyżwiarzy wymatrzo 
ne tereny lodowe; 


„Zamierza się niebawem utu- 
chomić skocznię narciarską 1 tor 
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saneczidbóy w Rudziskach koto i 


Pasyimia. 
Te wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia w dziedzinie sportu 


świadczą dobitnie, że praca nad: 
wychowanem  [izycznęym młodzie 
ży i krzewieniem sportu postę” 
puje równolegle z pracą & in- 
nych dziedzinach życia państwo 
wego na zniszczonej Ziemi War- 
mijsko-Mazurskiej. 


Hala sportowa w Poznani 

Dyrekcja Międzynaradowych 
Targów w Poznaniu rozpatruje 
obecnie projekt wybudowania 
wielkiej hali, która służyłaby W 
czasie trwania targów dla, celów 
wystawowzich. w imnych “okre 
sach zaś dla celów sportowych 
W związky z powyższym Dyrek" 


cja odbyła. już konferencję Z 
przedstawicielam. poszczegól- 
nych gałęzi sportu (W hali tel 


ma się również mieścić sztuczne 
lodowisko. W ten'snosób jedna 2 
najwiekszych „bolączek  poznań- 
skiego hakoje, KU lodzie zostałaby 
pomyślnie rezwiązana 
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W Sydne ETE sie mi: 
strzostwa tenisowe, Australii “© 
grze pojedynczej, Do półfinału za 
kwalifikowali się dwaj Amery 
kanie i dwaj Australijczycy, 

x Æ 

W Walencji argentyńska dru 
żyna piłkarska San Lorenzo Al: 
magro rozegrała mecz z drużyn: 
hiszpańska uzyskując wynik re- 
misowy 1:1. 
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